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WSPÓŁPRACA 
Z KOLBUSZOWĄ 

Przyjaźń, ciepło, entuzjazm - to są słowa powracające na na­
sze usta, kiedy mówimy o dopiero co podpisanej współpracy z 
Kolbuszową, naszym Siostrzanym Miastem z Polski, z którą 
mamy tyle wspólnego i to od tak dawna! 

Od ponad dziesięciu lat, mieszkańcy Ploermel prze.kazywali 
co miesiąc duże przesyłki do Polski za pośrednictwem firmy Re­
siac - Bon Secours. Jej szef, Pan Kayser, gościł u nas kilka razy, 
skladaJ sprawozdanie z przebiegu tych akcji i pokazywał piękne 
przetrocza obrazujące sytuację w tym kraju. Jednakże kontakty 
osobiste pozostawały niemożliwe, i to wszystko stawało się tro­
chę abstrakcyjne„. 

I raptem - niespodzianka! Cud - myślą Polacy! Bieg wyda­
rzeń gwaltownie zmienił ten stan rzeczy: nie trzeba dalej czekać, 
należaJo skonkretyzować ten zapał, tak mocno przez nas odczu­
wany. 

I to właśnie wtedy Związek Gmin zadecydowal o współpra­
cy, której tak wielu sobie życzyło. 

Na wiosnę Kolbuszowa, żyjąca już nową wolnością, której 
nie potrafiła wykorzystać, zapewniła trzem osobom, które poje­
chaly nawiązać kontakt - pobyt wspaniały i bogaty w obietnice. 

Wreszcie końcem września, zaproszona przez kanton dele­
gacja skladająca się z 16 osób różnych zawodów, wyłoniona przez 
pierwszą demokratycznie wybraną Radę Miejską w Kolbuszo­
wej, spędziła u nas miesiąc. 

Staże zawodowe w ciągu tygodnia (merostwo, szpital, 
przedsiębiorstwa, szkoły, etc.), podróże w week-endy, przyjęcia 
w gminach kantonu, wszystko to było pełne entuzj321Ilu tak z 
jednej jak i z drugiej strony. 

Nasi polscy przyjaciele dużo pytali, dużo oglądali, nauczyli 
się wiele o sposobie życia i pracy na Zachodzie. Docenili piękno 
Bretanii, Oceanu, dobry stan naszych zabytków, czystość miast i 
wsi. 

Sila charakteru tej grupy, jej żywotność, kultura, wspaniale 
odbieranie Francji nawet przed przyjazdem, przxsporzyły jej od 
razu sympatię wszystkich. 

Jedna rzecz jest pewna - to nie będzie słomiany zapal! 
Wokół Denisa Leray, odpowiedzialnego z ramienia Związ­

ku Gmin, pasjonującego się tą współpracą, zebrała się duża gru­
pa ludzi o różnorodnych, a równocześnie uzupełniających się oso­
bowościach, która rozpoczęła dzieło na dłuższą metę. 

Podjęto więc wiele rodzajów dzialań: odwiedziny Kolbuszo­
wej na wiosnę, wymiany listów między dorosłymi, dziećmi i mło­
dzieżą gimnazjalną i licealną„. A najszybciej doszły do skutku 
podróże doradcze przemysłowców z naszego regionu do ich od­
powiedników polskich. 

Pien�szej akcji już dokonano: wysłano ciężarówkę (koszty 
jej transportu zostały pokryte przez komitet lokalny Czerwone­
go Krzyża), która przybyła na miejsce przed Bożym Narodze­
niem - załadowano ją 20 tonami żywności, ubrań, lekarstw, ksią­
żek, zeszytów, przyborów szkolnych, zabawek. Zima w Polsce 
zapowiada się surowa, a gospodarka, rozchwiana zmianą syste­
mu, narzucała mieszkańcom znaczne ograniczenia w możliwo­
ści zakupów. 

Z wielką szybkością, dzięki trzem dużym darom pochodzą­
cym z każdej gminy kantonu i darom poszczególnych osób (dzie­
ci, handlowców, szkóL) udaJo się zapełnić (65 ml) pojazd. 

W tym przypadku należy absolutnie przyznać "ocenę celującą" 
uczniom szkół Ploermel, którzy zmobilizowali się we wspaniały spo­
sób, jak również członkom Młodzieżowej Rady Miejskie� których 
zmysJ działania i dynamizm okazały się szczególnie skuteczne. 

Niestety, jest niemożliwym podziękować w tym miejscu 
wszystkim, którzy przyczynili się do powodzenia tej współpra­
cy: rodzinom przyjmującym, które tak wspaniale podejmowały 
swoich gości, organizatorom staży, członkom rad miejskich, 
wspólnoton religijnym„.Oni wszyscy wiedzą dobrze, że miesz­
kańcy Kolbuszowej marzą � tym, aby móc wyrazić im swoją 
wdzięczność zapraszając ich w przyszłości do zwiedzenia swo­
jego kraju. Już czekają na nich z wielką niecierpliwością .... 

Wydanie specjalne I Edition specjale ._ 
JUMELAGE � 

AVEC KOLBUSZOWA! 
Amitić, chaleur, enthousiasmc, tcls sonl les mots qui rcviennenl sur Jll 

toutcs lcs levres pour parler de nottc tout rćccnt jurnclage avcc Kolbuszowa, 
notre nouvelle Viłle-Soeur de Pologne, pays avcc lequel nous avons lllJll 
d'affinitćs el depuis si loogtemps! 

O y a plus de dix ans dćja quc les Ploermclais sonc parvenus l expćdicr 
tous les mois des envois importants en Pologne par intermćdiarc de Resiac 
- Bon Sccours. M. Kayscr, le prćsident de ceue association. est venu 
plusieurs fois rcndre compte du dćroulemenl de ces općrations avcc de 
beUes diapositives tres rćvćlatrices de l'ćtat de ce pays. mais, lcs 
commurucations personneUcs rcstent impossiblcs. cela dcmeura.it un peu 
abstrait.. .. 

Et puis, swprise! Miracle pensent les Polonais! Les ćvćnemcnts ont 
fait brusquement basculer cet ćtal de choscs: inutile d'attcndre plus 
longtemenl, il faUait concrćtiser cet ćlan que l'on savait si fort eovers la 
Pologne. 

C'cst alors que Sivom a dćcidć ce jumelage quc beaucoup 
souhaitaienL 

Au priotcmps, Kolbuszowa dćtcotrice d'une libertć toutc neuve 
qu'elle ne savait pas nis bien comment apprćhender, avait dćjl rćservć 
aux trois personnes venues oouer un premier contact. un sćjour inoubliablc 
et richc de promesses. 

Fm scptcmbre, enfio. la dćlćgation iovilće par le canton, composće 
de sei2e personncs de profcssions diffćrentcs, choisics par le premier 
conscil municipal dćmocratiquemcn1 ćlu l Kolbuszowa, est vcouc habitcr 
un mois parmi nous. 

Stages de travail pendant la semaine (mairic, hopital, entrcpriscs, 
ćcoles, Cle.). voyagcs culturels Le weck-end, rćceptions dans les communes 
du canton, tou1 ful une rćussitc tant ćtail grand l'cnthousiasme de part et 
d'autrc. 

Nos amis polonais out beaucoup intcrrogć, beaucoup regardć, 
beaucoup appris sur la fa�on de vivre l l'OuesL Os 001 in.finimenl apprćcić 
la beautć de la Brctagnc, l'Ocćan. lc bon ćw de nos monuments. la propretć 
de nos villes et villages. 

La force de caracterc de ce groupe, sa spirimalitć, sa culture, 
l'cxccUentc perccption qu'il avait de la France avant mSmc d'y venir, lui 
onl attirć d'emblćc toutcS sympathics. 

Une cbose est certainc, ce ac sera pas un feu de paillc! 
Autour de Denis Leray, rcsponsable sivomal, passionnć de ce 

jumclagc, s'cst rasscmblće une ćquipe tres large, soudće, composće de 
personnalilćs divcrses et complćmcnt� qui a ent.amć une ocuvrc l long 
tcrme. 

Plusieurs sortes d'actioos sont amorcćes: visitcS des le pńntcmps 
l Kolbuszowa, ćcbanges ćpistolaircs entre adultes, entre cnfants c.ljcunes 
des ćcoles. coUeges et lycćes. Cl surtout le plus vite possiblc, voyages­
conseils d'industriels de la rćgion aupres de lcurs homologucs polonais. 

Une premiere action s'est d'aillcurs dćjaconcritisćc: l'envoi d'un 
camion dont les frais de transport one ćtć pńs en cbarge par le comitć 
local de la Croix-Rougc et qui a pu arrivcr l bon part avant Noel, chargć 
de 20 tonnes d'alimentation, vStcments, mćdicamenrs majeurs, livres, 
cabicrs. fourniturcs scolaires,joucts. L'hiver, en cffet.. ńsque d'etre difficile 
en Pologne ou I' ćconomie perturbće par ce changement de rćgime, a imposć 
aux habitants, une diminution cxtrememcnt sćvere du pouvoir d' acbat. 

Avcc une rapiditć incroyable, le volumc nćcessairc pour remplir le 
vćhiculc (65m3) a ćtć rćuni grice l de tres beaux dons provenant de chaquc 
commune du canton. dons de particulicrs, d' enfants vcnus individuellemcnt.. 
de commeryants. d'ćcoles .... 

A ce sujcL il faut absolumenl dćccmer un „prix d'cxccUence" aux 
ćlevcs des ćtablissements scolaires de Ploermcl qui se sont mobilisćs pour 
certains, de fa�on extraordinairc, ainsi qu'aux mcmbres du conscil 
municipal des jcunes dont l'csprit d'initiative et le dynamismc se sont 
rćvćlćs particulierement efficaccs. 

U est. hćlas, impossible de remcrcier lous ceux et toutcs ccUes qui 
om contribuć a la rćussite de ce jumclagc: familles d' accueil cant apprćciw 
de lcurs hotcs, organisateurs de stages. mcmbres des conseils municipaux. 
comrnunaulćs religieuses. mais ils savem quc les habitants de Kolbuszowa 
cspercnt bcaucoup pouvoir cxprimcr leur gratirodc en lcur faisant 
prochaincmcnc visiler leur pays: ils lcs artcndent avcc impaticnce ..... 

Ploi�l. Noel L 990 Ploennel, Boże Narodzenie 1990. „ 
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1990 (V) Przyjazd do Kolbuszowej na 10 
dniowy pobyt delegacji z regionu Plomnel 
w osobach: Antoinette Cholou.s, Jan ine Le 
Stradic, Anne-Yvonne Bayon, Andrzej 
Mal od o bry. 
1990 (22 IX - 22 X) 14 osobowa delegacja 
mieszkailców Kolbuszowej, przedstawióeli 
UMiG, wyjeżdża do Plomnel - cel: 
zaznajomienie się z działalnością 
francusJciego samorządu lokalnego. 
1990 (6 X) Podpisanie Aktu Współpracy 
Kantonu Plomnel z Gminą Kolbuszowa w 
siedzibie Memstwa w Plomnel. 

1991 (31 O Utworzenie Komisji d/s 
Współpracy z 1.agranicą na XI sesji Rady 
Miejskiej w Kolbuszowej w składzie: 

Pruwodnicząca: Joanna Zioło. 

Członkowie: Stanisław Frankiewicz, Andnej 
Jagodziński, Jadwiga Krudysz-Starzec, 
Andrzej Małodobry, Stanisław Zuber, 
Tadeusz Zygo 

1991 Utworzenie Komitetu Współpracy 
SIVOM (Związku Gmin) w Plolrmel (z 
gminami; Loyat, Taupont, Gourhel, 
Cam�, Montertelot) w składzie: 
Pruwodniczący: Denis Leray 
VJCH>rzedwodniczący: Antoinette Cholous 
Sekretarz: Josiane Eon 
Skarbnik: Edith Lemay 

1991 (16 IX - 20 OO Przyjazd do 
Kolbuszowej 5 osobowej grupy ekspertów 
zPJomnel. 

1991 (18 XI - 22 Xll Rewizyta 7 
przedsiębiorców z Kolbuszowej w Bretanii 

1991 (20 XI) Podpisanie w Pkśmeł Aktu 
Współpracy pomiędzy Zespołem Szkól 
Rolniczych z Weryni a Liceum Rolniczym 
La Touche z PJomneL 

1992 (tł IV - 23 IV) Pierwsza wymiana 
młodzieży z Weryni z uczniami Liceum 
RoJnic:zego La Touche w Pl<>i!rmel (30 osób). 
Ptzyjęcie w Weryni, w pótniejszym 
terminie, 40 osobowej grupy licealistów 
bretońslcich. 

1992 (16 V - 27 V) Przedsiębiorcy z 
Kolbuszowej z wizyta w Bretanii (4 osoby). 
1992 (16 VIII - 27 VIII) Mieszkańcy 
�el z pierwszą wizytą w Kolbuszowej 
(53 osoby) na czele z Merem Panem Paul 
Amelin. 

1991 (20 VDD Podpisanie Aktu o Przyjatni 
i Współpracy regionu Kolbuszowej z 
regionem Ploi!lmel podczas uroczystej sesji 
Rady Miasta i Gminy w Kolbusmwej. 

1992 00. XO) Po raz pierwszy 3 
absolwentów ZSR z Weryni odbywa 
praktykę zawodową w Bretanii. 

1993 (1 V - 7 V) 28 w:zniów 25R z Weryni 
jedzie do Plomneł.. W rewanżu, przyjmują 
u siebie 34 przyjaciół z Liceum La Touche. 

1993 (3 VII - 15 VIl) 1.aproszona przez 
mieszkańców kantonu.Plolrme 49 osobowa 
grupa osób ztegionuKolbuszowej udała się 
do Francji. 

ftpiec, jut11et 2000 

Uroczystość podpisania Aktu o Przyjaźni i Współpracy pomiędzy Ple>Bmel i Kolbusz.ową 
(Ploennel� 6 X 1990). 
la signature de l'acte de jumelage entre la region de Ploirmel et celle de Kolbuszowa (Ploirmel. le 6 
octobre 1990). 

BRATERSTWO SERC 
Pięćdziesiąt jeden osób z regionu 

Ploermel zwiedza aktualnie Polskę i 
przebywa w K olbuszowej, mieście za­
przyjaźnionym. Paul Anselin, Mer 
Ploermel i radca generalny dołączył do 
nich, aby podpisać akt przyjaźni i 
.uczestniczyć w oficjalnej ceremonii. 

Udekorowana flagami polską i 
francuską sala Domu Kultury w Kolbu­
szowej była wypełniona po brzegi w 
czwartek, podczas ceremonii podpisa­
nia aktu współpracy. 

Wśród licznych osobistości obecni 
byli: Paul Anselin,Patricia Lasnier, peł­
nomocnik do spraw ekonomicznych, 
Michel Houdebine, przedsiębiorca z 
Noyal - Pontivy. Przyjechali do Kolbu­
szowej w poniedziałek wieczór i spo­
tkali się z grupą mieszkańców 
Ploermel, wśród których jest Antoinet­
te Cholous, patronująca od początku 
współpracy i Denis Leray, Mer Gourhel 
i przewodniczący Komitetu Współpra­
cy z Polską. 

"Podpisanie aktu współpracy tu, 
w Kolbuszowej stanowi nowy etap w 
pogłębianiu naszych stosunków. Po 40 
latach reżimu komunistycznego mamy 
od 2 lat demokrację i wolny rynek. 
Wiemy, że musimy być cierpliwi w 
tym okresie przejściowym, który po­
winien nas doprowadzić do bogactwa 
ekonomicznego" - powiedzial bur­
mistrz Kolbuszowej. 

W swojej wypowiedzi Paul Anse­
lin dal wyraz troski o sprawy ekono­
miczne i zaproponował, aby ta współ­
praca miała także wymiar ekonomicz­
ny: "Jesteśmy gotowi przyjmować i 

uczyć Polaków, którzy chcą zostać sze­
fami przedsiębiorstw i przynosić w 
ten sposób bogactwo i zajęcie (pracę) 
w regionie Kolbuszowej•. 

W wypowiedziach wielu osobisto­
ści francuskich i polskich podejmowa­
no temat współpracy ekonomicznej, ale 
drugim, dominującym tematem był 
aspekt "sentymentalny". 

"Jest to braterstwo serc i dobrego 
humoru" wyjaśnił Denis Leray. 

Dla Paul'a Anselin ta współpraca 
"to możliwość poznania przez miesz­
kańców Ploermel narodu polskiego, 
który walcząc z reżimem komunistycz­
nym przyczynił się do odwrócenia tra­
gicznej karty historii Europy"'. 

Powodzenie współpracy mierzy 
się długością jej trwania i intensywno­
ścią wymiany. C o  do tych dwu punk­
tów Didier Destrenaux, konsul Francji 
w Krakowie, jest optymistą: "Okres na­
rzeczeństwa trwał 2 lata, małżeństwo 
powinno być solidne i spłodzić wiele 
dzieci." 

Paul Anselin również wierzy w 
trwałość współpracy. "Droga będzie 
długa i aby się powiodło potrzebna 
jest cierpliwość i wytrwałość, ale jeśli 
się nam powiedzie - będziemy uczest­
niczyć w dziele historycznym." 

Tolerancja, solidarność, pragnienie 
zjednoczonej Europy i odwieczna przy­
jaźń Francji i Polski, wszystkie te ele­
men ty odnajdują się w tej współpracy 
i powinny przyczynić się do zapewnie­
nia jej długowieczności. 

PloinnLl, 1992. 
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LE JUMELAGE DU CO EUR 
Cinquante et une personne de la 

region ploermelaise visitent 
actuellement la Pologne et sejournent a 
Kolbuszowa, ville jumelee avec le 
SIVOM de Ploermel. Paul Anselin, 
maire de Ploerme1 et conseiller geoeraJ, 
est venu łes rejoiodre et assister au 
deuxieme acte des ceremonies officielles 
du jumelage. 

Ornee de drapeaux polonais et 
fran�ais, la salle du centre culturel de 
Kolbuszowa ćta.i1 comble, jeudi, pour les 
cćrćmonies lićes a la signa!Ure de l'acte de 
jumelage. Parmi de nombreuses 
personnali1es prćsentes: Paul Anselin, 
Pacricia Lasnier - chargće des affaires 
ćconomiques el Michel Houdebine, un 
industrie} de Noyal-Pontivy. Arrivćs lundi 
soir en Pologne, ils ont retrouvć, a 
Kolbuszowa, le groupe ploermelais parmi 
Jequel se trouve Antoinene Cholous, 
adjointe, a l'origine de ce jumelage et 
Denis Leray, maire de Gourhel et prćsident 
du comitć de jumelage. 

„Cette signature aujourd'hui, ici a 
Kolbuszowa, constitue une nouvelle 
etape dans ł'approfoodissement de DOS 
relations. Apres plus de quarante annees 
de regime communiste, nous avons 
retrouve depuis deux ans la democratie 
et le marche libre. Mais, nous savoos que 
nous devons faire preuve de patience 
avant de depasser cette periode de 
transitio» qui doit nous conduire a une 
plus grande richesse economique" - a 
declarć le maire de Kolbuszowa. Dans les 
propos de Paul Anselin, on devaitretrouver 
ce souci de donner au jumelage une 
dimension econornique: „Nous sommes 

prets a accueillir et a former les 
Połonais qui souhaitent devenir des 
chds d'entreprise et apporter aimsi 
ricbesse et emploi dans la region de 
Kolbuszowa." 

Si dans Jes propos tenus par les 
differentes personnalitćs fran�aises e1 
polonaises, on a beaucoup abordć Ja 
collaboration ćconomique, l'aspect 
„sentimenta1" a aussi ćlargement dominć. 
„ C'es1 le jumełage du coeur et de la 
bomie humeur", a expliquć Denis Leray. 
Pour Paul Anselin, c'est aussi celui „de la 
reconnaissance des Ploermełais envers 
le pe.upie połonais qui, en luttant contre 
le regime communiste, a contribue a 
tourner une page tragique de I 'bis toi re 
de l'Europe". 

La rćussite d'un jumelage se mesure 
par la longćvitć et ł'incensitć des ćchanges. 
Sur ces deux points, Didier Destrenaux, 
consuł de France a Cracovie, se montre 
optimiste: ,.La periode de fian�ailłes a 
dure deux ans, le mariage devrait donc 
etre solide dans ses liens et engendrer 
beaucoup d'enfants". Paul Anselin se 
montre ćgalement confiant pour la survie 
du jumelage: „La route sera longue et 

. pouir reussir, patience et constance vont 
etre necessaires. Quand nous aurons 
abouti, nous auroos participe a une 
graDde oeuvre historique''. . 

Tolćrence, solidaricć, dćsir d'one 
Europe reconciliće et amitie ancestrale 
entre Ja France et la Pologne, cous ces 
elćments se retrouvenc dans ce jumelage et 
devraient contribuer a lui assurer sa 
pćrennitć. 

Ploerme� 1992. 

Uroczystość podpisania Aktu o Przyjaźni i Współpracy pomiędzy Kolbuszową i Ploermel 
(Kolbuszowa, 20 VIIl 1992). 
La signature de l'acte de jumelage enrre la region de Kolbuszowa et Ploirmel (Kolbuszowa, le 20 aout 
1992). 
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1990 (V) Une dćlćgation de la region de 
Ploermel est arrivće a Kolbuszowa 
(Antoinette Cholous, Janine Le Strad.ie, Anne­
Yvonne Bayon, Andrzej Małodobry). 
1990 (22 IX - 22 X) On groupc de 14 
personnes de difierentes professions dont 1es 
representants des autoritćs de la maicie s'est 
rendu a Ploermel sur l'invitation de M. Paul 
Anselin, Maire de Płoermel. 
1990 ( 6 X) L' acte de jumelage entre laregioo 
de Ploermel et celle de Kolbuszowa est signć 
a la Maińe de Ploermel 
1991 (31 I) Le Conseil Municipal de 
Kolbuszowa a d6cidć de crćer un Comitć de 
Jumelage Kolbuszowa Ploennel 
Composition du comitć: 
Joanna Zioło -presidente 
Stanisław Frankiewicz - membre 
Andr7.ej Jagodziński -membre 
Jadwiga I<rudysz-Starzec-membre 
Ancb:zej Małodobry- membre 
Stanisław Zuber- membre 
Tadeusz Zygo - membre 
1991 Organisation d'un Comitć de Jumelage 
du Sivom de Plo&mel (avcc les communes 
de Loyat. Taupoot, Gow:hel. Campćnćac, 
Montertelot)' dont le bureau est 
Prćsident: Denis Leray 
Vice-Prćsidente: Antoinette Cholous 
Secrćtaire: Josiane Eon 
TresoriCre: Edith .Lemay 
1991 (16 IX - 20 IX) Un groupc de 5 
personnes, experts en ćconomie, est arrivć a 
Kolbuszowa 
1991 (18 XI -22 XI) Septbommes d' affaires 
de la region de Kolbuszowa sont allćs CD 
Bretagne. 
1991 (20 XI) L' acte de jumelage entre le 
Lycće Agńcole La Touche de Pl� et le 
Lycće Agricole de Weryn.ia est signe a 
PloenncL. 
1992 (14 IV -23 IV) Le premier echange de 
jeunes du Lycće AgricoJe de Werynia et du 
Lycće La Touche (30 Polooais �oument a 
Ploermd). Les lydens brctoos rcndent visite 
aWerynia. 
1992 (16 V -27 V) Les hommes d'affaires 
de Kolbuszowa en visite dans la �on de 
Ploermcl ( 4 persoones). 
1992 (16 vm -27 VIII) Le premier voyage 
des Ploermelais a Kolbus7.owa (53 personnes). 
1992 (20 VIII) Signawre de l'acte de 
jumclage entre la region de Kolbuswwa et la 
region de Ploermel a la session solennelle du 
Conseil Municipal aKołbusmwa 
1992 (XI, XII) 3 bacheliers du Lycće 
Agricole de Werynia font łeur stage 
professionnel en Brer:agne. 
1993 (1 V -7 V) 28 ćleves de Werynia vont a 
PloCrmel. Les lycćens de La Touche viennent 
aussi cette annće-11 en Pologne (34 

personnes). 
1993 (3 vn - ts VII) rnvne par 1es habitams 
du canton de Ploeonel un groupe de 49 
personnes de la region de Kolbuszowa est ailć 
en France. 

Ili 
I 
„ 

, 
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m3 (t X· 30 X) Pierwsza grupa nauczycieli 
przebywa na stażu pedagogicznym w 
Plomnel (5 osób). 
1993 (8 X - 12X i 24 X • 2.9 X) Dwie grupy 
polskich przedsiębiorców (6 osób) z wizytą 
wPlomneL 

1993 (25 X) Podpisanie w Ploamel Aktu o 
W spółpracy pomiędzy Zespołem Szkól 
Zawodowych z Kolbuszowej a Liceum 
Zawodowym Saint-Armel z Ploennel. 

1994 (JO I • 10 m Gropa uczniów ze Szkoły 
Podstawowej Nr 1 z Kolbuszowej wyjeżdża do 
Plo&mel na zaproszenie College Beaumanoir (30 
osób). 
1994 (20 U • 2 Dl) Do ZSZ w Kolbuszowej 
przyjeżdża po raz pierwszy 35 osobowa 
grupa uczniów Liceum St-Armel z 
Plomnel. 
1994 (21 IV· 3 V) Uczniowie ZSR z Weryni 
składają wizytę w Liceum Rolniczym La 
Touche (16 osób). 
1994 (27 IV - 4 V) Szkoła Podstawowa Nr 2 
gości Dziecięcą Radę Miejską z trzech 
miejscowości: Ploermel, Gourhel i 
Monterrein (50 osób). 
1994 (30 V - 8 VI) W rewanżu. 45 uczniów 
Szkoły Podstawowej Nr 2 było w Bretanii. 

1994 (19 VI - 30 VI) Do Szkoły Podstawowej 
Nr 1 w Kolbuszowej przyjeżdżają 
uczniowie z CoUegc Beaumanoir (45 osób). 
1994 (10 Vll • 20 VID 49 uczniów z ZSZ w 
Kolbuszowej wyjeżdża do Liceum 
Zawodowego w Ploermel.. 
1994 (17 Vll -28 VID Rodziny z Płomnel z 
wizytą w Kolbuszowej (SO osób). 
1994 (19 VID Podpisanie w Kolbuszowej 
Aktu o Współpracy pomiędzy Liceum 
Ogólnokształcącym z Kolbuszowej a 
Liceum Ogólnokształcącym La Mennais z 
Płomnel. 

1994 oo Staż pedagogiczny 3 nauczycieli 
w szkołach w Ploermel 
1995 (3 W - 14 IlD Na zaproszenie Liceum 
La Mennais, do Ploennel jedzie 44 osobowa 
grupa uczniów liceum kolbuszowskiego. 
1995 (19 IV - 25 M Uczniowie i nauczyciele 
z Liceum Rolniczego Ja Touche z wizytą w 
Weryni (32 osoby). 
1995 (27 IV - 7 V) Rewizyta 20 uczniów Z.SR 
z Weryni w P1omne1. 
1995 (19VD l Konkurs o Bretanii 
zorganizowany przez Komisję dis 
Współpracy z Zagranicą i Biliotekę Miasta 
i Gminy z Kolbuszawej. 
1995 (13 vn - 23 vm Wyjazd do Bretanii 
oficjalnej grupy paedstawicieli władz i 
mieszkań.ców Kolbuszowej, zaproszonej 
przez merostwo i Związek Gmin (SIVOM) 
z Plo&mel (54 osoby). 
1995 (IX • 22 X) 3 nauczycieli z Kolbuszowej 
przebywa na stażu w Ploermel. 
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Jest to zbratanie serdeczne 
C'est un jumelage du coeur 
Zbigniew Lenart: Kiedy cztuy lata temu 

z.aczynaia Pani jako przewodniczqca Komisji 
dis Współpracy z Zagranicą współpracę z 
Pl.oermel, wil!lu do tej inicjatywy odnosiło się 
sceptyczniL DzisW.j można już mówić o fak­
tach. .. 

Joanna Zioło: Ma pan rację. Ja sama, się­
gając myślą do czasów sprzed czterech lat, kie­
dy to Komisja Współpracy z Za­
granicą stanęła na starcie, zada­
wałam sobie pytanie • z jakimi 
wynikami przybędzie na metę, 
czy w o.statecznym rozrachun­
ku zespół ludzi wchodzących w 
skład tej komisji dozna satys­
fakcji z dobrze wykonanego 
obowi.ązlcu społecznego. Dziś 
nie mam tych wątpliwości, acz· 
kolwiek nie sądziłam. że współ­
praca z bliźniaczym miastem 
położonym na drugim krańcu 
Europy l.achodniej osiągnie ta­
kie rozmiary. 

Dzisiaj, jak pan nadmienia 
w swoim pytaniu, można już 
mówić o faktach. Pomoc w po­
staci czterech transportów da­
rów na rz.ecz Miejsko-Gminne­
go Ośrodka Pomocy Społecznej w Kolbuszo­
wej, z których skorzystało ponad HXX> rodzin. 
nie licząc darów dostarczonych do wszystkich 
wiosek wchodzących w skład naszej gminy. 
Różną foaną pomocy zostały również objęte 
wszystkie przedszkola na terenie miasta i gmi­
ny. Zespół Opieki Zdrowotnej otrzymał znacz­
ną ilpść leków, co dla placówek zdrowia bory­
kających się z ogromnymi kłopotami finanse>. 
wymi jest sprawą niebagatelną. Piąty już z ko­
lei transport darów został zapowiedziany na 
miesiąc listopad. Szkoły natomiast otrzymały 
materiały pomocnicze do nauki języka oraz 
sprzęt, np. Szkoła Zawodowa z Ploermel prze­
kazała dla ZSZ w Kolbuszowej 12 maszyn do 
pisania. Geszymy się, że dzięki naszym zagra· 
niemym kontaktom będziemy mogli przeka­
zać na rzecz Kolegium Języków Obcych w Rze­
szowie sporą ilość publikacji z dziedziny � 
ratury frana.iskiej (sprawa jest w toku załatwia­
nia), a program szkół średnich nie prz.ewiduje 
nauczania literatury. Ewenementem jest rów­
nież to, że wszystkie szkoły z terenu miasta oraz 
Z5R w Weryni nawiązały kontakt ze szkołami 
o podobnym profilu w Ploennel. Jak panu wia· 
domo, 19.07.94 mieliśmy przyjemność ucz.est· 
niczyć w ceremonii podpisania aktu współpra­
cy między panem, dyrektorem Liceum Ogól­
nokształcącego w Kolbuszowej, a panem Lu· 
herne Andre, dyrektorem Liceum Ogólno­
kształcącego "Lamenn.ais" w PioermeL Na tę 
okazję przyjechał do Kolbuszowej Pan Louis 
Moureau, pnewodniczący związku Gmin, 
pierwszy zastępca Mera Ploermel, Paula Anse­
Lin, jako że ten pełni obecnie dodatkową funk­
cję doradcy w gabinecie ministra Madelin i brak 
czasu nie pozwala mu na przyjazd. 

Mając na uwadze różne dziedziny nasze.. 
go życia zorganizowaliśmy kilka wyjazdów do 
Bretanii naszym początkującym przedsiębior­
com, którzy na miejscu mogli zobaczyć intere­
sujace ich zakłady, porozmawiać z ich przed· 
stawicielami, skorzystać z fachowych rad. Nie 

Zbignuw unart: fl y a quarre ans, en 
tant que prlsidente du Comiti de Jumelage 
"Kolbuszowa - Sivom de Ploirmel", vous 
commenciez votre travail a cette lpoque la, 
nombreu:c itaient ceu:c qui en pensaient avec 
certain scepticisme. Aujourd'hui, on peut 
parler des faits rlels ... 

/01tnna Zioło: Vous avez raisoo. Moi­

concrctes. 

meme, quand je repeose a 
cette ćpoąue 18, lorsque je me 
suis trouvćc sur la ligne de 
dćpart, je me posais la 
questioo: Quels seroot łes 
rćsultats'? 

Si nous faisons du bilan, 
les gens du comitć sont 
satisfaits. 

Aujord'bui je o'ai pas 
de doute. Pounant, je 
n'aurais jamais pense que ce 
jumelage avec Sivom de 

Ploermel, situć a l'autre bout 
de !'Europe occidentale, 
prendrait une teUe 
dimension. 

Aujourd'bui, comme 
vous le dites, oo peut dćja 
parler des rćalisations 

Les quatre camions remplis de doos 
adressćs au Centre d' Aide Sociale a 
Kolbuszowa ont permis d'apponer une aide a 
plus de 1000 familles en ville, des dons aussi 
oot etć distribućs aux gens se trouvant dans 
des conditions difficiles de vie dans les 14 
communes qui formeot la region de 
Kolbuszowa. 

Notre centre bospitalier a re�u beaucoup 
de mćdicameots et du materie! mćdkaJ. 

Toutes nos ćcoles ont profitć de ces dons 
sous forme de manuels de fran�ais, livres, 
mateńel scolaire ·ce qui a permis d'aider nos 
eoseignants et nos ćlcves dans leur travail. Il 
suffit de dire que notre Lycće Professionnel a 
re�u UO don de l2 machines a ecrire du Lycte 
Saint-Armel 

Oo aide aussi nos collegues de l'Ecole 
Des Langues Etrangeres, secdon fran�aise, a 
Rzeszów (notre ville dćpartemeotale). Ainsi 
les ćlcves, futurs professeurs de fran�ais, 
auront plus de facilitć pour dćcouvrir la 
culture fran�aise. 

Toutes nos ćc:oles sont actuellement eo 
rapport avec les ecołes de la region de 

Ploć!rmel, comme par exemple le Lycće 
Agńcole de Werynia avec le Lycćc Agricole 
la Touche. 

Les ćc:banges des groupes scolaires se 
poursuivent depuis quelques anntes. 

On a eu aussi le plais:ir d'assister a la 
cćrćmonie du jumelage, le 19.07 .94, de votre 
lycće et du Lycće la Mennais de Ploć!rmet en 
prćsence de M. Andrć Luheme, directeur 
adjoint du Lycte la Mennais, des reprćscntants 
du "corps pćdagogique" de cette ćcole et des 
babitants de la rćgioo de Ploć!rmel. A cene 
occasion on a eu eocore le plaisir d'accueillir 
M. Louis Moureau. prćsidcnt du Sivom. premier 
adjoint au Maire Paul Anselin. Celui-ci, 
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omieszkam dodać, że za każdym razem byli 
serdecznie podejmowani w merostwie przez 
władze miasta Ploennel. Kontakty te zostały 
również uwieńczone pewnymi sukcesami Wej­
ście na rynek regionu Ploermel z mrożonymi 
owocami, przy dużej konkurencji, zostało zdo­
byte i są możliwości, aby nasz region stał się 
zagłębiem truskawkowo-poziomkowym, co w 
dużej mierze pozwoliłoby, szc:zeg6lnie niewiel­
kim gospodarstwom, znaleźć źródła dochodów 
wynikające z upraw w /w owoców jak również 
stanowisk pracy w rozrastającym się powoli, 
ale skutecznie, zakładzie pana Stefana Wrzaska 
zCmolasu. 

Komisja Współpracy z Zagranicą wystą­
piła z propozycją zorganizowania praktyk za­
wodowych (2-1JUesięcznych) u farmerów bre­
tońskich d1a naszych absolwentów Z5R w We­
ryni, jak również możliwości odbywania stażu 
pedagogicznego w szkołach regionu Ploermel 
oraz doskonalenie języka dla studentów roma­
nistyki. nauczycieli uczących j.franruskiego oraz 
nauczycieli nauczających .inne przedmioty, pod 
warunkiem dostatecznej znajomości j. franru­
skiego. Takie staże już się odbyły i na ten rok 
również zostały zaplanowane Komisja zainiq>­
wała równieżJ<ontakty rodz.inne. Wymiana grup 
rodzinnych trwa od 1m roku. Aktualnie w � 
ru przebywa z regionu Ploennel grupa 45 osób 
na 10-cio dniowym pobycie W roku 1995, oso­
by podejmujące gości z Francji będą mogły wy­
jechać, w ramach rewizyty, do Bretanii. 

Kontakty tego rodzaju budzą 
zainteresowanie i motywację do nauki języka 
obcego u naszych dzieci i młodzieży, co w 
dzisiejszej rzeczywistości jest rzeczą ogromnie 
ważną, a z czego komisja w swojej działalności 
zdawała sobie doskonale sprawę. Fakt ten 
jednak nie paeslaniał innego celu jakim było, 
aby zainteresować Bretończyków naszym 
językiem ojczystym, na co również mamy 
dowody, a są nimi listy nadchodzące z regionu 
Ploermel, pisane w języku "francusko­
polskim" oraz kurs języka polskiego tam 
zorganizowany. A zatem można powiedzieć, 
że w czasie tych czterech lat ogromnej pracy i 
trudu zespól dotarł do mety uwieńczonej 
sukcesami, których walory wychowawcze, 
pomawcze, turystyczne oraz materialne nie są 
bez znaczeni.a. cd. n.a str. 8 

acmellemem charge de mission au cabinet du 
Ministre M. Madelin, ne pouvait etre paani nous. 

Desirant ouvńr notre jumelage aux 
differents domaioes. on a organise queJques 
voyages en Bretagne pour nos indusuiels qui 
onr visitć les usines et les ateliers qui les 
intćressaient, ils onr parlć avec les 
responsables et ont profitć de leurs conseils. 
Chaque fois, ils ćtaient cbaleureusement re�us 
par les aurorites de Ploermeł. Des contacts ont 
donnć des succes. Ils ont permis d'entrer sur 
le marche de la Bretagne avec nos fruits 
rouges surgeles. C'est le cas de M. Stefan 
Wrzask qui a de bons contacts avec son 
parteoaire du Morbihan. Aussi la region de 
Kolbuszowa a la chance de deveoir uo centre 
de cuJture des fruits rouges ce qui pourrait 
eotraioer l'amelioration de la vie des 
agńculteurs de ceue region et permettraic de 
creer des emplois dans l'etablissement de M. 
Wrzask a Cmolas. 

Des stages pedagogiques ODI ete organise 
pour !es professeurs de rran„ais dans les ecoles 
de Ploennel et des communes environnantes. 
Des bacbeliers du Lycće Agricole de Werynia 
ont effecruć des stages professionnels chez des 
agriculteurs de la region de Ploermel. 

Le Comitć de Jumelage a favorise des 
contacts familiaux. En 1992, on a re„u a 
Kolbuszowa UD groupe d'amis de la region de 
Ploennel. Cene annee. un groupe de 45 
personnes a sćjoumć a Kolbuszowa en juillet. 
En 1 995, ce seia le tOUI des Kolbuszoviens 
d'aller en Bretagne. 

Ces contacts font naitre avant tout la 
mofrvation de l'appreotissage de la langue 
fran�aise.Cela se voit cbez nos eofaots et 
adolescents. Nous esperons que nos amis 
bretons feroot un peór effort pour compreodre 
et parler meme quelques mots en polonais. 
L'intćret commence a se faire voir, surtout par 
la correspondance, et on re-roit des lettres ou 
on trouve quelques mots polonais. J'ai enteodu 
parler d'un petit groupe de ploermelais qui 
suivaient uo cours de polonais. 

Alors, pour conclure, on peut dire que 
nos effons duraot ces quatre anoćes sont 
couronnees de succes. 

suitt a la pag� 8 

Pani Ancoioette Cbolous i jej mąż przyjmują Panią Joannę Zioło. 
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1993 (1 X - 30 X) 5 professeurs-S13gi.aircs 
sejoument lPloeimd 
1993 (8 X-llX i 24 X -29 X) Deux groupcs 
d'hommes d'affaires polonais en visite a 
Ploermel (6 personnes). 
1993 (25 X) Signatnre (en Fran<:e) de l'actc 
de jumelage entre le Lycee Professionnel 
Saint-Annel de Ploermel et celui de 
Kolbuszowa. 
1994 (30 I -10 Il) Un groupe d'ćleves de 
l 'F.cole Primaire N° l de Kolbuszowa est ailć 
a Ploermel sur l'invitation du College 
Beaumanoir (30 personnes ). 
1994 (20 n -2 Dl) Au Lycee Professionneł 
de Kolbuszowa sont anives pour la premiae 
fois les Clevcs du Lycee Professionnel St­
Amiel de PloCmiel (35 personnes). 
1994 (21 IV - 3 V) Les lycćens de Werynia 
ont rendu visire aux lycćens de La Touche � 
PloCrmel (16 pcrsonnes). 
1994 ('rT IV -4 V) L'Ecole Primaire N" 2 de 
Kolbuszowa a accueilli le ConseilMunicipal 
des Jeuoes de: Ploennel, Gomhel i MOotmcin 
(50 personnes). 
1994 (30 V - 8 VI) En revanche, les ćleves 
de l'Ecole Primaire N" 2 ont sćjomnć en 
Bretagne (45 pcrsonnes). 
1994 (19 VI - 30 VI) 45 ćleves do College 
Beaumanoir sont aaives a l'Ecolc Primaire 
No l. 
1994 (10 Vll � 20 VIl) Les ćleves du Lycće 
Professionnel de Kolbuszowa sont aUes au 
Lycće St-Annel a Ploennel (49 personnes). 
1994 (17 vn -28 vm Les familles łxełoones 
en visite a Kolbuszowa (50 persoooes). 
1994 (19 VIl) L' acie de jumelagc cotte le 
Lycee Generał de Kolbuszowa et Ie Lycee La 
Mennais de PloCnnel sigoć A Kolbusmwa. 
1994 (X) Le stagc pćdagogiquc de 4 
cnscigoaots polonais lPloć!z:meL 
1995 (3 m -14 Ili) Un groupc de 44 ćJCvcs 
du Lycće Gćn6al de Kolbuszowa est ailć l 
Ploeoncl. 
1995 (19 IV - 25 IV) Les ćl.Cvcs et leurs 
professeurs du Lycće Agricole La Touche de 
Ploeonel en visite l Werynia (32 personncs). 
1995 (27 IV - 7 V) La visite rendue des 
lycćens polonais Ala Touche (20 pmoones). 
1995 (19 V1) 1 Coocours de Connaissance<: 
sur la Bretagnc � par Je Co� de 
Jumelagc et la BibliothCque Municipale a 
Kolbuswwa. 
1995 (13 vn - 23 VII) Le <Upart d'une 
dilćgation officiellc des babitants et des 
autoritćs de Kolboswwa, invitće par.le Sivom 
de PloCrmel (54 personnes). 
1995 (1 X - 22 X) 3 eoseignants font leur 
stagc pćdagogique dans les ecolcs a PloermeL 
1995 (X) Nouveau boreao du Comitć 
PloCrmcl -Kolbuszowa: 
P.residente: Antoinette Cbolous 
Vice-J>reside:nt: Denis Leray 
Vice-Prćsidente: B Jogel 
Tresorier. Mm: I.one 
Secretaire: Josiane Eon. 

Ili 
I 
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Madame Anwinette Cholous et son mari accueillen1 Madame Joanna Zioło. 
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Przewodnicząca: Antoinette Cholous 
Vice-Przewodniczący: Denis Leray 

Vice-Przewodniczący: B Jugel 

Skarbnik: Man: Lorre 
Sekretarz: Josiane Eon.. 
1995 (29 XII) Powołanie nowej Komisji d/ s 
Współpracy z l.agranicą w Kolbuszowej.: 

Przewodniczący: Zbigniew Clunielowiec 
Członkowie: Jerzy Fitas, Jerzy Fedus, 
Andrzej Jagodziński, Jadwiga Krudysz­
Starzec, Tadeusz Micek, Maria Serafin, 
Elżbieta Szymańska, Joanna Zioło, Stefan 
Zuber 

1996 (ll Il) Zmiany w Komisji d/ s 
Współpracy z l.agranicą w Kolbuszowej: 

Andrzej Jagodz:iński :zastąpił Joannę Zioło 
(wyjechała za granicę) i został 
Przewodniczącym Komisji, Zenona 
Chodorowska zastąpiła Zbigniewa 
Chmielowca (wybrany Burmistrzem), 
Barbara Mzyk zastąpiła Elżbietę Szyma.6slcą 
(wyjechała :za granicę). 

1996 (16 m - 27 Ili) 43 uczniów z ZSZ z 
Kolbuszowej przebywa w PlomneL 

1996 (11 IV - 19 IV) Na :zaproszenie 
uczniów LO z Kolbuszowej składają im 
wizytę licmłiści z La Mennais z Plomnel ( 42 
osoby). 
1996 (13 IV - 2B IV) Piąta podróż do 
Plot!rme.135 osobowej grupy llCZI\iów z ZSR 
z Weryni. 

1996 (4 VD Fmał II Konkursu o Bretanii 

1996 (14 IX • 15 OO Z okazji SO-lecia szkoły 
rolnia.ej, na :zaproszenie ZSR do Weryni 
przybywa 3 osobowa delegacja z Liceum 
Rolniczego La Touche z PlomneJ. 

1996 (30 IX· 2S X) Trzech absolwentów ZSR 
odbywa staż u farmerów bretońskich. 

1996 (7 X· 30 X) Kolejny staż pedagogiczny 
(3 nauczycielki). 
1996 (18 X - n X) 4 osobowa delegacja z 
Kolbuszowej prowadzi rozmowy we Francji 
z władzami kantonu Plołrmel na temat 
dalszej współpracy. 
1996 (20 X • 31 X) Uczniowie z Liceum 
l.awodowego St-Annel gosuzą w ZSZ w 
Kolbuszowej (32 �). 
1997 (U IV • 26 IV) Wyjazd do Francji 
kolejnej grupy uczniów ZSR z Weryni. 

1997 (ll IV • 3 V) Uczniowie LO z 
Kolbuszowej z wizytą w Liceum La 
Mennais w Pl�el (39 osób). 

1997 (9 VII • 16 VII) 31 mieszkańców 
PlomneJ gości u rodzin kolbuszowskich. 

1997 (4 X - 24 X) 2 absolwentów ZSR z 
Weryni odbywa staż zawodowy w Bretanii. 
1997 (9 X> m Konkurs o Bretanii. 

cd. ze str. 7 
Zbigniew Lenart: Co Francuzi wilfz4 in­

lm!sującego w Polsce, KDlbuswwej, i.e chcq przy­
jeżdiAć, i.e przyjmują nasZJ/ młodzież i durosłydr? 

Joanna Zioło: Brzmiałoby to bardziej wia­
rygodnie, gdyby oni sami mogli na to pytanie 
odpowiedzieć. Ja natomiast od.niosę się do słów 
wypowiedzianych przez Mera miasta Ploi!Ime.l, 
�tóry powiedział: "Darzę ogromną estymą Ojca 
Swiętego, który jest Polakiem, zadziwiła mnie 
odwaga i determinacja pewnego polskiego 
elektryka, bylem w Kolbuszowe� poznałem 
bliżej kilka rodzin, spotkałem się ze społeczno­
ścią kolbuszowską i jestem absolutnie � 
nany, że jest to zbratanie serdeczne." 

Z kolei na moje pytanie skierowane do jed­
nej z radnych miasta Ploi!nnel, która właśnie 
wróciła z :zaprzyjaźnionego miasta Apensen, 
jakie są jej wrażenia, ta odpowiedziała: "fo się 
nie da porównać. Jeśli nasz autokar "bierze 
kurs" na Polskę, wsiadam bez namysłu i ni.e 
bacząc na 2500 km jadę do KolbUS7.0wej. Wśród 
was czuję się jak u siebie w domu". 

Myślę, że te dwie wypowiedzi mają jakieś 
znaczenie w tym względzie. 

Zbigniew Len.art: Kolbuszowa ma MWy 
samorząd. Czy to może wpłynąć n.a charaleter 
i ska4 współpracy z mieszkańcami Plce17Tll!l? 

Joanna Zioło: Pozwoli pan, że w tym 
wypadku odwołam się do pewnej okoliczno­
ści W sierpniu 1992 roku odbyła się ceremonia 
podpisania Aktu Współpracy Kolbuszowej z 
miastem Plomnel. Mer miasta Plomnel wygła­
szając przemówienie wyraził swoje zadowole­
nie z faktu, że po dwóch latach "narzeczeń­
stwa" doszło do "zaślubin" naszych miast le­
żących na dwóch przeciwległych krańcach Eu­
ropy. Mnie wypada tylko dodać, że z tego mał­
żeństwa narodziło się dziecko otoczone wielką 
łroiką ze strony jego opiekunów -mam na myśli 
zespół ludzi w Komisji d/ s Współpracy z l.agra­
nicą, któremu złożę bardm serdecŻne i 8orące po­
dzi�wanie. Podziękowanie to kieruję rówrueż 
do tych wszystkich osób, które partycypowały w 
przedsięwzięciach na rzecz tej współpracy. Po­
zwolę sobie przytoczyć cytat amerykańskiego 
pisarza Ludwika Bromfield, który mówi. że ce­
chą chankte.rystyczną istoty ludzkiej jest jej 
humanizm, a zatem należy budzit w sobie te 
uczucia, które nas zbliżają do innych. a nie te, 
które nas oddabją. Mając na uwadze rowy sa­
mmząd mam nadzieję, że efekty dotychczasowej 
działalności komisji wstaną należyóe docenione 
i samoaąd pozwoli na jej kontynuowanie. 

ZbigninD Lbwt: I ja mam nadzieję, że 1'lfJWY 
Sl11TU117J1d nie poni«ha tego, ro jest fX'Str7.egrme jako 
dobro dla środowiska i odrzuazjąc typowe dla kllż­
dej nowej władzy początkowe cnocj� -niekiedy wy­
rażające się negowaniem dorobku poprudników -
wsp6łpraą Kolbuszowej z Ploi!nnel otoczy � 

gólną opiekq. 
DzifJcuK Pani za �·  

Zienm KolbuszDu;ska, lipiec-sierpień 19')4. 
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Zbigni.ew unart: A quoi fes Franfais 

s'intiressent-ils en Pologne, a Kolbuszowa, 
quels sont leurs disirs et leurs souhaics? 

Joanna Zioło: Cela scrait plus 
convaincant s'ils pouvaient eux-memes 
repondrc a ccuc question. Moi, je citerai 
quclqucs phrascs du discours prononcć par M. 
Anselin, Mairc de Ploermel: 'Tai une grande 
cstime pour le Pape Jean-Paul il qui est 
polonais. J'ai ete ćtonnć du courage d'un 
ccrtain elcctricicn polonais. J'ai ćte łl 
Kolbuszowa. j' ai fair la connaissancc de 
quelqucs familles, j'ai parte avec des 
Kolbuszovicns et je su is absołument persuade 
quc c' est uo jumelage du coeur. ·· Une de nos 
amics de Ploermcl m'a confie: "La ville de 
Ploermel a aussi un jumelage avec Apensco. 
Mais quand ł'autocar "prend la direction" de 
Kolbuszowa j'y monte avcc plaisir, sans 
pcnser a ces 2500 kilomecres. Parmi vous. je 
me sens comme dans une famiłlc." 

Je peosc quc ces deux opinions 
temoigncnt de l'amitić qui lic lcs deux rćgions, 
celle de Kolbuszowa et celle de Ploecmel. 

Zbigniew unart: Kolbuszowa a un 
nouveau Conseil Municipal. Qu'en penser.­
vous? Est-ce qu� cela pe ut changer /es 
rappom entre nous et nos am is de Ploi!rmel? 

Joanna Zioło: Pcrmcucz-moi de 
reprcndre les propos de M. le Maire de 
Ploermel lors de la ceremonie du jumclage au 
mois d·aoCit 1992. Il a exprime sajoic qu'apres 
deux annćes de "fian�aillcs'', on assistc a la 
ceremonie de "noccs" de nos deux rćgions 
situćes anx cxcremcs de !'Europe. 

Moi. pour ma pan, je me contcntc d' ajoutcr 
que de ce „mańage" est nć "on enfant'" qui est 
cntoure des bons soins de ses "parcnts" (tous lcs 
membres du comitć auxquels j'adrcsse mes 
remerciments chaJeweux). Je remercic tous ccux 
qui panicipaicnt a lOUtCS nos activitćs. Coosidćr.mt 
le nouveau Conseil Municipal.j'ai l'cspoirquc lcs 
activites du Comiti de Jumclagc scront rcconnues 
et que le Conseil Municipal nous permettra de lcs 
continua. 

Je me pcnncts de cit.er l'ćcrivain amćńcain 
Lois Bromficld qui avait dit: "Le crait 
caractćristiquc de l'etre bumain est son 
bumanismc, alors il faut evcillcr en soi ces 
scntiments qui rapprochcnt les uns des aucres, 
mais pas ccux qui les eloignent". 

Zbigniew lAnarl: Moi aussi, je suis de 
votre avis. Ce qui est bon pour la communauti, 
parfois critiqui par ks nouvelles autori1is au 
dlbut, est enfin reconnu. J� pense que le 
nouveau Conseil Municipal aura a coeur le 
jumelage. de Kolbusr.owa et le Sivom d� 
Ploi!rm�I. 

Je vous mneme de \IO� interview, Madame. 

"Ziemia Kolbuswwska ", juillet-aollt 1994. 
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Szpital w PkM!rmeL 
u Cmm Hospital�r a PloirmeL 

Jadwiga Krudysz 

Co dał mi pobyt we Francji? 
W roku 1 990  byłam uczestnik/em pierwszej "zwiadowczej" grupy, kfó· 

rej pobyt w Ploermel zaowocował podpisaniem układu braterstwa miast. 

Grupa nasza licząca kilkanaście 
osób dotarła do Ple>Umeł samochodami 
osobowymi. Pobyt trwał blisko cztery ty­
godnie z czego pierwszy tydzień poświę­
cony był zwiedzaniu zakładów i instytu­
cji regionu, a w pozostałych każdy z 
członków grupy odbywał staż zawodo­
wy. Z tego też powodu przypadło mi w 
udziale spędzić szereg dni w szpitalu, 
wśród życzliwych mi bardzo pracowni­
ków. Za zgodą dyrektora szpitala i przy­
zwoleniem kierowników działów mogłam 
swobodnie poruszać się po terenie całego 
szpitala. Właściwie program stażu ułoży­
łam z przydzielonym mi opiekunem. 
Uczestniczyłam w pracy wszystkich od­
działów, po 3-4 dni w każdym. Moje uczest­
nictwo ograniczało się oczywiście raczej do 
obserwowania, miałam wgląd do prowa­
dzonej dokumentacji, mogłam rozmawiać 
z pacjentami, wypytywać o szczegóły pra­
cowników, uczestniczyłam w obchodach 
le.lcarskich, byłam obecna przy zabiegach. 

Poza szpitalem miałam również przy· 
jemność spędzenia kilku dni towarzysząc 
pracy lekarzy tzw. podstawowej opieki i 
byłam obecna podczas przyjmowania 
przez nich pacjentów oraz jeździłam na 
wizyty domowe z jednym z nich. 

Czy spędzony wśród pracowników 
francuskiej ochrony zdrowia czas coś dal? 
Na pewno wiele. Mnie osobiście pozwoli­
ło to poznać zasady funkcjonowania sys­
temu opieki zdrowotnej we Francji - wów-

czas jeszcze bardzo różniącego się od na­
szej służby zdrowia. 

Nawiązane wówczas kontakty osobi­
ste � wciąż żywe. Nasi znajomi już kilka­
krotnie zlożyli nam wizytę w okresie wa­
kacji. Mnie również udało się wyjechać z 
rodziną do gościnnej Bretanii w roku 1998, 
gdzie spędziliśmy wspaniały urlop korzy­
stając z gościnności naszych francuskich 
przyjaciół. 

Dzięki nawiązanej współpracy otrzy­
maliśmy wielokrotnie leki francuskie, któ­
re zwłaszcza w początkach lat 90-tych sta­
nowiły cenną pomoc dla chorych hospita­
lizowanych w naszym szpitalu kolbuszow­
skim, a niejednokrotnie i tych leczonych 
ambulatoryjnie. 

Z wieloma poznanymi wówczas oso­
bami utrzymuję wciąż żywe kontakty. 
Znaczna odległość Bretanii od Polski n.ie 
sprzyja na pewno częstym odwiedzinom, 
ale pozostaje wciąż otwarta droga kore­
spondencji, z której często korzystam. 
Wspaniała rodzinna atmosfera, życzliwość 
wszystkich mieszkańców, niepowtarzalne 
walory turystyczne i klimatyczne, bliskość 
Oceanu - wszystko to wpływa na niez.apo­
mniane przeżycia i trwale wspomnienia z Bre­
tanii, a w szczególności z Plo4!rmel i okolic. 

Gorąco zachęcam wszystkich miesz­
kańców .kolbuszowskiego powiatu do bliż­
szego zainteresowania się tą krainą, a przy 
nadarzającej się okazji złożenia tam wizyty. 

Wydanie specjalne I Edition speciale � 
CHRONIQUł: � 

1995 (29 XD) Nouveau Comi1ć de 
Jumelage a Kolbuszowa: 
Zbigniew Chmielowiec - prćsident 
Jerzy Fi1as - membre 
Jerzy Fedus - membre 
Andrzej Jagodziński - membre 
Jadwiga Krudysz-Starzec - membre 
Tadeusz Micek - membre 
Maria Serafin- membre 
Elżbieta Stymańska - membre 
Joanna Zioło - membre 
Stefan Zuber - membre. 
1996 (21 Il) Le cbangement de la 
composition du Comitć de Jumelage a 
Kolbuszowa: 
Andrzej Jagodzi6słi remplace Joanna 
Zioło (a I' ćtranger) et devient Prćsident. 
Zenona Chodorowska remplace 
Zbigniew Chmielowiec (devenu Maire 
de Kolbunowa). Barbara Mzyk 
remplace Elżbieta Szyma6slca (l 
1 • ćtranger). 
1996 (16 IIl - 27 ill) Un groupe 
d'ćleves du Lycće Professionnel de 
Kolbuszowa a sćjoume au Lycće St­
Armel a Ploermel (43 personnes). 
1996 (11 IV - 19 IV) 42 lycćens du 
Lycće La Mennais de Ploecmel rendent 
visite aux lycćens polonais a 
Kolbuszowa. 
1996 (13 lV • 28 IV) Le cinquieme 
voyage a Płoermel des ćleves de Werynia 
(35 personnes). 
1996 ( 4 VI) II Concours de 
Connaissanccs sur la Bretagne. 
1996 (14 IX • 15 IX) A I' occasion du 
50 anniversaire du Lycćc Agricole de 
Werynia.. une dćlćgation de 3 personnes 
du Lycće Agńcołe La Touche de 
Ploennel est venue en Pologne. 
1996 (30 IX - 25 X) 3 bachelien du 
Lycće Agricole font leur stage cbez les 
fermiers bretons. 
1996 (7 X • 30 X) Le stage pćdagogique 
de 3 enseignants polonais en Bretagne. 
1996 (18 X • 21 X) Les pourparłers entre 
les reprćsentants des autoritćs de 
Kolbuszowa et celles de Ploermel au sujet 
de la prochaine coopćration. 
1996 (20 X ·  31 X) Les lycćcns du Lycće 
Professionnel de Kolbuszowa ont 
accueilli leurs am.is de Ploermel (32 
personnes). 
1997 (12 lV • 26 IV) Le voyage en 
France des ćleves du Lycće Agricole de 
Werynia. 
1997 (21 IV - 3 V) Les ćlevcs du Lycćc 
Gćnćral de Kolbuszowa en visite au Lycće 
La Mennais a Ploennel (39 personnes). 
1997 (9 VIl • 16 VII) 31 babitants de 
Plocnnel et de la rćgion chez les familles 
polonaises. 
1997 (4 X ·  24 X) Un stage professionnel 
de 2 bacheliers du Lycće Agricole de 
Werynia en Brctagne. 
1997 (9X) ID Concours de Connaissances 
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1997 (18 X) Odznaczenie Pani Joanny Zioło 
Krzyżem Zasługi dla Republiki Francuskiej 
pnez Mera Ploermel Pana Paul Anselin w 
Merostwie Ploermel. 

1997 OO 1 nauczyóelmate.matyki na stażu 
pedagogicznym w Ploermel. 

1998 (1 IV - 8 IV} Przyjazd do LO w 
Kolbuszowej 38 osobowej grupy licealistów 
z Liceum La Mennais z Ploermel. 

1998 (2 IV • 9 IV) Uczniowie ZSR z Weryni 
u swoich przyjaciół w Liceum La Touche w 
Ploermel. 

1998 (2V • lOV} Pobyt Kapeli Pana 
Władysława Pogody podczas Karnawału w 
Ploermeł C24 osoby). 

1998 (UVI - 22VI) Wizyta uczniów i 
nauczycieli (36 osób) z Liceum 
Zawodowego St-Armel w 'ZSZ w 
Kolbuszowej. 

1998 (VD Powołano nowy skład Komitetu 
Współpracy w P1oermel: 

Przewodniczący: Andrzej Małodobry 
Skarbnik: Mare Lorre 
Sekretarz: Henri Serra:nt 
1998 (10 X • 30 X) 2 nauczycielki na stażu 
pedagogicznym w PlomneL 
1998 (10 XI) Powołanie nowej Komisji d/ s 
Współpracy z Zagranicą w Kolbuszowej: 

Przewodnicząca: Joanna Zioło 

Członkowie: Janina Biesiadecka, Piotr 
Cepielik, Andrzej Jagodziński, Jadwiga 
Krudysz-Starzec, Marek Lorenc, Jan 
Opaliński, Stefan Orzech. 

1999 (1S IV) IV Konkurs o Bretanii 

1999 (19 IV - 30 M Uczniowie LO z 
Kolbuszowej są przyjmowani przez 
przyjaciół z Liceum La Mennais w Ploermel 
(40 osób). 
1999 cvm 47 mieszkańców Kolbuszowej z 
wizytą u rodzin bretońskich. 
1999 OO Staż pedagogiczny 2 nauczycielek 
języka francuskiego w Plomnel 
2000 (1 IV • 12 IV) 16 osobowa grupa 
uczniów z ZSZ z Kolbuszowej przebywa z 
wizytą w Liceum St-Armel w Ploermel 
2m> (29 IV • 3 V) 06tjalna delegacja UMiG z 
Kalboszowejwyjeżdża do Bretanii na spotkanie 
z delegacjami miast zaprzyjafnionych z 
Ploemeł. 

2'DJ '7 VI i 8 VD V Kookms o Bretanii.. 
2000 (U VII · 23 Vll) Rodziny bretońskie 
z wizytą w Kolbuszowej. 

2000 cu vn . 11 vm Pobyt w 
Kolbuszowej delegacji z Plomnel, Cobh 
(Irlandia) i Apensen (Niemcy). 

2000 (16 VIl} Uroczystości związane z 10 
rocznicą podpisania Aktu o Przyjaźni i 
Współpracy pomiędzy Kolbuszową a 
Ploermel 

lipiec, juiUet 2000 

Dziesięć wspaniałych dn i  . . .  
W dniu 10 lipca 1994 r. przybyliśmy do za­

przyjaźnionego miasta Ploennel, w grupie 50 osób 
złożonej z 36 uczniów, n opiekwlów i 3 kierow­
ców. Zaraz po przyjetd.zie, po serdecznym przy­
witaniu przez dyrekcję szkoły SŁ Afmel wzięllśny 
udział w polsko-francuskiej Mszy Swiętej. Następ­
nie wraz z franruskimi przyjacióhni udaliśmy się 
do ich domów. 

Nazajutrz o godzinie'/» rozpoczęli.śmy zwie­
dzanie Liceum z.awodowego. Naszą uwagę zwr6.. 
clio pełne skomputeryzowanie szkoły i fakt, że za 
czystość całej szkoły odpowiedzialni są uczniowie. 
Klasy są estetyczne, ładne i zadbane (nie ma pory­
sowanych ławek!!). Myślę, że zwyczaj ten warto 
byłoby wprowadzić do naszych szkól 

z.apoznano nas ponadto z programem na­
uczania, pokazano miejsca, gdzie uczniowie spę­
dzają przerwy i a.as wolny po lekcjach (bibliote­
ka, barek szkolny, sala w której można zagrać w 
bilard lub ping-ponga). 

Po południu rozpoczęli.śmy zwiedzanie mia­
sta, którego budynki, w odróżnieniu od naszych, 
zbudowane są głównie z kamienia. Po wizycie w 
kościele, muzeum Jean-Marie de Lamenais i naj­
starszych 7.akątkach miasta wróciliśmy do szkoły, 
skąd rozjechaliśmy się do domów. 

Kolejny dzień zapowiadał się bardzo tajein­
niczo, gdyż w planie było zapoznanie nas z legen­
damymimiejscami okolic Ploen:nel. Zwiedzaliśmy 
zamek.nawiedzany (podobno) przez "Białą Damę", 
"Dolinę bez powrotu" I "Zlot-e Drzewo" -mie}5ca 
bardzo piękne i ciekawe. Następnie udaliśmy się 
do Merostwa, gdzie po uroczystym. oficjalnym 
powitaniu wręczono nam dyplomy honorowych 
gości miasta Ploermel. 

Następny dzień -środa -zapowiadał się na 
równie emocjonujący, ponieważ zwiedziliśmy -
odległy o 100 km - dawny, olbrzymi port pi-

• racki St. Malo, a następnie określaną jako jeden 
z siedmiu cudów świata -górę św. Michała. W 
rzeczywistości chodzi tu o potężny, mroczny 
klasztor - dziś pełen turystów z całego świata 
-wybudowany na wyspie otoqonej monem. 

14 lipca jest Narodowym Swiętem Fran­
cji- dzień ten każdy spędzał indywidualnie z 
rodziną u której mieszkał. Wszyscy Francuzi 
spędzają ten czas niezwykle uroczyście, w wie­
lu miastach organizowane są festyny, a wie­
czorem pokazy sztucznych ogni. Część osób 
spędziła to święto. w Josselin, gdzie zorgani­
zowano Festiwal Sredniowieczny - całodnio­
wą zabawę urozmaiconą wielką paradą prze.. 
bieranych osób. Cale miasto stylizowane było 
na sposób średniowieczny, co wyglądało nie­
zwykle ciekawie. 

Kolejny dzień to kolejna wyprawa poza 

teren.miasta. Tym razem zwiedziliśmy muzemn w 
Li.zio oraz wytwórnię piwa i cydru w St. Serw.ml 

Weekend ponownie spędzaliśmy indywidu­
alnie z rod.zinami Wiele osób wyjechało nad oce­
an spędzając tam większość czasu. 

Nowy tydzień rozpoczęli.śmyniezwylde ak­
tywnie od wizyty w Lorient- jednego z najwięk­
szych portów rybackich we Francji. Paniprzewod­
nil< niezwykle sugestywnie opowiadała nam o roz­
maitych gatunkach ryb, o sposobach ich połowu. 
wreszcie pokazała nam typowy statek rybacki #od 
środka". Następnie udaliśmy się do portu pasażer­
skiego, skąd popłynęliśmy statkiem obok poz.osta­
łych portów (wojskowego i towarowego). Po krót­
kiej przerwie na posiłek pojechaliśmy naszym au­
tobusem do Camac. Jest to bardzo dziwne miejsce 
- pełne olbrzymich kamieni (jest ich około 2200) 
do dziś nie wiadomo co oznaa.ają. IStnieje wiele 
hipotez na ten temat, jednak naukowo nie potwier­
dzono żadnej. 

Kolejna wizyta tego dnia to wizyta w Van­
nes -pięlcnym mieście pełnym kwiatów i struych 
budowli. Pełni wra2.eń. zmęaeni i głodni wrócili­
śmy do naszych domów. Następny dzień -ostatni 
w Ploermel -rozpoczął się wyjaułem do Rennes­
stolicy Bretanii. Podzieleni na grupy, dzięki pom<r 
cy przewodnika poznaliśmy dokładnie historię 
miasta i jego najciekawsze miejsca. Po kilkugodzin­
nym zwiedzaniu udaliśmy się do przepięknego 
parku Co zachwyciło nas szczególnie - to wspa­
niale kompozycje kwiatowe upiększafłce ogród. 
Wizytę w mieście zakończyliśmy zakupami w cen­
trum handlowym. 

Po powrocie do szkoły czekala. nas uroczy­
� pożegnalna. w obecrlości polskiej ekipy i na­
szych gospodarzy, dyrektorzy wymienili swoje 
uwagi na temat pobytu i skromne upominki. Wie­
czorem udaliśmy się do domów przygotowując się 
do drogi powrotnej. środa przywitała nas małym desz.czem. co 
wpłynęło ujemnie na i tak pa;ępne nasze miny. Po 
ostatnim poż.egnaniu. uściskach i zdjęciach. udali­
śmy się w podróż do Polski. 

Po drodze 7.atrzymaliśmy się na krótko w Pa­
ryżu. Zrobiliśmy pamiątkowe zdjęcia pod napurlz.iej 
znanym iabytlóem stolicy Franc;.-Wieżą Eiffeł'a. 

I tak dobiegło końca 10 wspaniałych dni w 
Bretanii. Podróż tę będziemy długo pamiętać. Wi­
zyta u naszych francuskich pr:zyjaciółnauczyła nas 
wiele. Poznaliśmy odmienną kulturę, zwycr.aje i 
kuchnię, a co najważniejs?R- wizyta ta przekonała 
nas o konieczności. doskonalenia naszych umiejęt­
ności językowych. Myślę, że w nowym roku szkol­
nym ze zwiększonymzapałem przystąpimy do na­
uki jęeyka franruslciego ... 

UC7NIOWIE ZSZ W KOLBUSZOWEJ 



tipiec. jUtllet 2000 

Teresa Zuba 

Liceum Saint-Armel w Ploermel 
Od 15 października 1993 roku Zespół 

Szlc6ł Z.awodowych w Kolbuszowej zaprzyjaź­
niony jest z Lycee Saint-Amiel w Ploermel 

Chciałabym przedstawić mieszkańcom 
naszego miasta szkołę, z którą od 7 lat łączą nas 
serdeczne więzi. 

cizi sprzedaż słodyczy, organizuje wycieczki 
szkolne. We "foyer" uczniowie uczą się samo­
dzielności oraz organizowania sobie własnego 
czasu. 

Dużą uwagę zwraca się w St-Armel na 
wychowanie. Z.adanie, jakie stawia sobie szko-

Liceum Z.awodowe Saint-Armel w Płoermel. 
Le Lycet Professionnl!l Saint-Annel a PloermEl. 

Lycee Saint-Armel - prywatne, katolickie 
liceum zawodowe zostało założone w roku 
1950 z inicjatywy sióstr zakonnych z Kermaria 
(miasto w Bretanii). Od początku kontynuowa­
ło ono tradycję Centrum Gospodarstwa Domo­
wego otwartego w 1939 roku i stawiającego 
sobie za cel praktyczne wykształcenie i przy­
gotowanie do życia. Pierwszym dyrektorem li­
ceum była siostra Joanna Calvar. 

Początkowo była to szkoła wyłącznie dla 
dziewcząt, kształcąca krawcowe i gospodynie 
domowe. Jedna z absolwentek liceum (z lat 50 
- tych) wspominając szkołę, mówi: "oprócz 
przedmiotów ogólnokształcących uczyłyśmy 
się wielu rzeay-. kroju, szycia, przerabiania 
odzieży, gotowania, higieny. Jeden szczegół 
utkwił mi w pamięó: bardzo dużo czytałyśmy. 
Czytałyśmy szyjąc i jedząc posiłki- była to lek­
tura na głos. Otrzymałyśmy bardzo dobre wy­
kształcenie. Wysyłano nas na różne konkursy 
do Paryża i okazywało się, że Bretonki wcale 
nie były gomze od Paryżanek. 

Wielu było wspaniałych wychowawców 
duchownych i świeckich. Wiele wydarzeń po­
zostało w pamięci jak np.: pielgrzymki do Jos­
selin czy do Pontivy albo wycieczki statkiem 
po kana.łach." 

Od roku 1968 do liceum zaczęto przyjmo­
wać chłopców. Wprowadzono naukę księgo­
wości, rachunkowości i ekonomii. W Jatach 70 
- tych pracownie techniczne zostały wyposa­
żone w komputery i rozpoczęto nauczanie in­
formatyki we wszystkich lcla.sach. 

Do roku 1973 warunki lokalowe St-Armel 
nie były d05konałe: zn.iszczone parkiety, ciem­
ne sale wykładowe. W 1973 roku wyremonto­
wano i rozbudowano budynek szkoły. Udostęp­
niono salę wyposażoną w sprzęt audio-wizu­
alny, salę zebrań, kuchnię, stołówkę i internat 
Ciągłe wykonywano prace mające na celu po­
prawę funkcjonalności i wygodę szkoły. Od 
roku 1988 działa w szkole świetlica ·foyer", któ­
ra zajmuje się kupnem podręczników, prowa-

la, to nie tylko kształcić pod względem mery­
torycznym lecz także rozwijać człowieka, jego 
osobowość i psychikę. Tradycją szkoły jest or­
ganizowanie co roku, na pocr..ątlc:u września, 
przez każdą klasę całodniowej wycieczki stat­
kiem. Te wycieczki organizuje się po to, żeby 
od początku roku w klasie panowała jedność i 
dobra atmosfera. 

Llcaun 2.awodowe Saint-Armel ma swo­
ją atmosferę, którą pielęgnują uczniowie i na­
uczyciele. Jeden z uczniów mówiąc o szkole za­
znacza, że kształci ona i rozwija zachowując 
przyjacielskie i rodzinne stosunki uczniów i 
uczących. Ten ciepły klimat i wewnętrzna inte­
gracja l?ociobalaby się na pewno palr9nowi 
szkoły Sw. Armelowi. Według tradycji, Swięty 
Armel przybył w VI wieku z Irlandii i założył 
na Półwyspie Bretońskim miasto PLOSRMEL 

W 1984 roku Liceum St-Armel nawiązało 
współpracę z irlandzką szkołą w Cobh. 

Naszych przyjaciół nie ominęły budności 
finansowe. W 1995 roku liceum St-Armel po­
łączyło się z Liceum Ogólnokształcącym La 
Mennais ze wzg.łędu na mniejszy nabór do 
szkoły zawodowej. Obecnie tymi szkołami ki.e­
ruje jeden dyrektor główny, a każda z nich po­
siada własnego zastępcę dyrektora. Dyrektorem naczelnym jest zawsze brat zakonny. 

Z.astępcy dyrektora to osoby świeckie. 
Wśród grona pedagogicznego liczącego obec­
nie 25 osób (w St-Armel) są zarówno siostry i 
bracia zakonni, jak i osoby świeckie. 

Symbolem Liceum Saint-Armel jest czło­
wiek stojący z rękami uniesionymi Y" górę. Od­
zwierciedla on podstawowy cel Sw. Armeła: 
"Chwała Boga i Jezusa Chrystu-
sa to Człowiek Stojący". Stoi on ·r 
na piramidzie, która ma symbo-
lizować solidną wiedzę zawo-
dową. Ramiona cz.łowie.ka są 
otwarte tak, jak powinien być „ 
otwarty człowiek wobec innych 
łudzi. 

1997 (18 X) La remi.se de la distinction de 
Chevalier dans l'Ordre National du Ma:ite a 
Mme Joanna Zioło par M. Paul Anselin.. La 
cćrćmonie a eu łieu a la M.aiiie de Ploi!rmel 
1997 (1 X - 21 X) Un enseignant de 
mathćmatiques en stage �gogique a 
PloCnnel 
1998 (1 IV - 8 IV) L'ar:rivćc d'un groupe 
d'eJeves du Lycće La Mennais a Kolbuszowa 
(38 personoes). 
1998 (2 IV -9 IV) Les lyc&ms de Wecynia ont 
rendu visite aux &ves de La Touche a Plomnel. 
1998 (2 V - 10 V) Le groupe folkloriquc 
.,Kapela Ludowa" s'est rendu a Plo&mel (24 
persoones). 
1998 (U VI - 22 VI) Les ćleves et leurs 
�duLycće ProfessioondSt-Armel de 
Ploi!unel en visite au Lycće Professioonel a 
Kolbuszowa (36 personnes). 
1998 (VI) Nouveau bureau du Comitć de 
Jumelage a Plo&mel: 
Prćsident Andrzej Małodobry 
Tresońer: Mare Lorre 
Secrćtaire: Remi Sem.nt. 
1998 (10 X - 30 X) 2 enseignantes au scage 
�dans les b=oles aPloCrmcl. 
1998 (10 Xł) Troisiemc Comitć de Jumelage 
a Kolbum>wa: 
Joanna Zioło - pdsidente 
Janina Biesiadecka -mcmbie 
Piott CepiełiŁ -mcmbre 
Andncj Jagodziński - mcmbre 
Jadwiga Krudysz-Stanec -membre 
MarekLorcnc-mcmbre 
Jan Opaliński - membre 
Stefan Orzech -membrc 
1999 (15 IV) IV Concours de Connaisunces 
sur la Bretagne. 
1999 (19 IV - 30 IV) Les ćlCves du L)Ue 
� de Kolbuszowa SOD1 � par kurs 
amis au L)Ue La Mennais a Plol!nnd (40 
persoooes). 
1999 (4 vn -11 vm 47 babitams de la� 
de Kolbuszowa en visitc chez les familles 
bretoones. 
1999 (8 X -28 X) Uo stage pedagogique de 2 
enseignantes du fraoryais a PloCmlc1. 
2000 (1 IV -U IV) Uo groupede 16 pmormrs 
du Lycće Professioonel de Kołbosmwa est aDe 
au Ly� Professioonel St-Annel aPloi!rmel. 
2000 (29 IV - 3 V) Une dćlćgatioo of6cielJe 
des autoritćs et des hommes d'affaires de 
Kolbuszowa s'est renduc a Ploć!rmel sur 
I' invitatioo de M. Paul AJJSelin (des teuccones 
avcc les dBegatioos des vil1es jumclćes a'\'ee 
Ploennel ont eti prćvues). 
2000 (7 VI et 8 VI) V Concours de 
Connais.wr.es sur la Bretagne. 
2000 (12 vn -23 vm Lesfamilles bretcxmes 
rendeol visit.e a Kolbuszowa. 
2000 (14 VII • 17 VD) A l' occasioo du JO 
annivc:rsaire de jumelage entre Kolbusmwa et 
Pl�rmel les dilćgations des autoritćs de 
Ploi!nnel, Cobb et Apcnsen vieonent a 
Kolbuszowa. 
2000(16VD) Lacaćmooiedu lOmmiw:rsaize 
de jumelage Kolbusz.owa-PloCnnel. 
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! WYMIANY SZKOLNE 
! PLOERMEL - KOLBUSZOWA 
N Licealiści polscy poznawali nasz region 

W ramach wymiany między Zespołem Szkół Zawodowych w 
Kolbuszowej i Liceum St-Armel - La Mennais w Ploermel, 14 -oso­
bowa grupa licealistów polskich przebywała przez 12 dni w mieście 
książąt 

Młodzieży towarzyszyły dwie nauczycielki, Maria Ba.rdan i Te­
resa Zuba oraz dwóch kierowców mini-busów, którymi młodzi Pola­
cy odbyli podróż. 

W drodze do naszego miasta zatrzymali się w Paryżu. W 
Ploe.nnel poznali swoich korespondentów i zostali przyjęci przez ro­
dziny, u których spędzili te 12 dni. 

Program pobytu obejmował z jednej strony przedstawienie 
naszego systemu nauczania, stąd obecność młodzieży na lekcjach w 
liceum, z drugiej zaś poznawanie regionu i zwiedzanie: Płohmel, 
browaru Lancelot w Roc-St-Andre, muzeum poety - rzeźbiarza w 
Lizio, a także Rennes. Młodzi Polacy oraz ich francuscy przyja­
ciele spędzili również dzień na wycieczce do St. Malo i na Mont­
St-Michel. 

Ten pobyt był dla naszych gości bardzo pracowity. Były dni 
bardzo aktywne jak np. we wtorek rano mecz badmintona, a w 
czwartkowe przedpołudnie - przygotowanie typowo polskiego 
obiadu, który mieliśmy okazję wszyscy degustować. W piątek 
licealiści polscy przyłączyli się do młodych z Ploermel, aby 
uczestniczyć w obchodach jubileuszu roku 2000. 

Inny ciekawy aspekt pobytu, to prezentacja przez mło­
dzież polską wystawy poświęconej przygotowaniom Polski do 
wejścia do Unii Europejskiej. 

Zainteresowanie, ciekawość i motywacja młodych Pola­
ków stworzyły serdeczną i miłą atmosferę pobytu. 

Podczas przyjęcia zorganizowanego w poniedziałek, w 
obecności rodzin goszczących Polaków, Teresa Zuba podzięko­
wała wszystkim, którzy przygotowali ten pobyt grupy. Podkre­
śliła rolę przyjaźni i więzi, które łączą od 1 O lat Kolbuszowę i 
Ploermel, a zwłaszcza nasze dwa licea St-Armel i Zespół Szkól 
Zawodowych. • 

lipiec, juillet 2000 

ECHANGES SCOLAIRES 
•• 

PLOERMEL - KOLBUSZOWA 
Les lyeeens polonais ont decouvert la region. 

Dans le cadre des �han ges mis en place entre Le lyc� Zawodowych 
de Kolbusrowa et Je lycće La Mennais - St-Anne! de Ploermel. UD groupe 
de 14 lycćens polonais vient d'effecruer UD sćjour d'une douzaine de 
jours dans la Citć des ducs. Les jeunes ćtaient accompagnćs par deux de 
Jeurs professeurs, Maria Sardan et Teresa Zuba, ainsi que par les deux 
chauffeurs des minis-bus dans lesquels ils ont effectuć Jeor pćriple routier. 
Cbemin faisant, les voyageurs sont passćs par Paris, avant de d�ouvrir 
la Citć des ducs. A Ploennel, ils ont fait la connaissancc de leurs jeunes 
cocrespondants et 001 ćtć accueillis par des familles charg�s de les 
bćberger. L'emploi du temps a ćtć panager entre la prćseoce au Jycće, 
avec la prćsentatioo de notre systcme ćducatif et la dćcouvene de 
la rćgion: visites de Plocnnel, de la brasserie Lancelot au Roc-St­
Aodrć, du musće du Pocte ferrailłeur a Lizio, de Rennes. Les jeunes 
poJonais et łeurs amis fran)aiS 001 ćgaJement passe Une joumćc a 
St-Malo et au Mont-St-Michel Ce sćjour a ćtć aussi marquć par 
płusieurs tcmps fons au cours desquels les invitćs ont jouć on role 
actif: cours de badmington Je mardi matin, prćparatioo de płats 
polooais dans la matince du jeudi, puis dćgustation pour tous. 
Vendredi, les łycćens polonais se sont joints aux jeuoes de Ploennel 
pour paniciper au jubilć. 

Autre aspect intćressant du sćjour: la rćalisa1ion d'unc 
ex position consacrće a la dćmarcbe de la Pologne eo vue de son entrće 
dans !'Union europćenne. L'intćrct et la motivation des jeuoes 
voyageurs a largemenl contribuć a la rćussite de ce sćjour Cl a Ja 
bonne ambiance qui s'est ćtablie. 

Lors de Ja rćception organisće en prćscnce des familles, lundi, 
sur le site St-Anne! du lycće, Teresa Zuba a pris la parole pour 
remercier cbaleureusement toutes les personnes qui oni participć l'l 
l'accueil du groupe. L'accent a ćtć mis sur !es tiens qui unissent 
depuis maintenant dix ans Kolbuszowa et Ja communautć de 
communes de Plocrmel et plus particuticrement leurs deux lycćes 
respectifs. 
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SPOTKANIE Z POLSKĄ 
I POLAKAMI  

Mocnym akcentem kadencji aktualnej Młodzieżowej Rady Mia­
sta była na pewno podróż do Kolbuszowej w maju zeszłego roku, ra­
zem z radami młodych z Gourhel i Monterrein. 

Rodziny polskie przyjęły nas bardzo gorąco, a zwiedzanie nieznan� 
go kraju bardzo nas wzbo- ... ' I �cilo. � 

W programie były 
oficjalne przyjęcia, spotka­
nia sportowe i muzyczne, 
wycieczki, uczestnictwo w 
le.kejach itd.„ 

Celem tego wyjaz­
du było poznanie miasta 
zaprzyjafoionego z na­
szym, ale również za­
szczepienie dzieciom 
polskim idei stworzenia 
u nich Młodzieżowej 
Rady Miasta. 

Przedstawienie 
działalności naszych 
trzech rad przekonało 
wielu młodych Polaków, 
że warto przeżyć taką 
przygodę. 

RENCONTRE Avrc;��;E, 
ET LES POLONAIS iii 

Le temps fort du mandat de l'actuel C.MJ. a ćtć assurćment le I 
voyage lt Kolbuszowa avec les conseils des jeunes de Gourhel et -. 
Monterrein au mois de mai dernier. "-

L' accueil des familles polonaises a ćtć des plus chaleureux et la ,_ 
visite d'un pays inconnu 
des plus enńchissantes. Au 
programme: rćceptions 
officielles, rencontres 
sportives et musicales, 
excursions, panicipation 
aux cours dans les ćcoles, 
boom etc •.• 

L'objectif de ce 
sćjour ćtait bien sOr de 
decouvńr notre ville 
jumelee mais aussi de 
transmettre au� enfan1s 
polonais )'idee de creer 
leur propre Conseil des 
Jeunes. L'expose des 
actions el motivations des 
trois conseils, ainsi que la 
venue chez nous de 

Za zgodą władz Rada Dziecięca z Ploermel w Kolbuszowej (1994). �e,l5kich i szkół postara- Constil MU11icipal dts JtU11es dt Ploi!rmtl d Kolbuszowa ( 1994). 

• plusieurs d'erure eux, les a 
convaincu lt leur 1our de 
vivre cene avenrure. Avec 
I' accord de leur muni ci palili Ją się utworzyć własną 

Radę Młodych od nowego roku szkolnego. 
Ta wzajemna wymiana idei i wspólne kontakty stworzyły do­

datkowe więzi pomiędzy młodymi - wewnątrz istniejącej już przy­
jaini i współpracy - więzi, które Młodzieżowa Rada Miasta będzie 
się starała utrzymywać i umacniać w przyszłości. 

Tacht d'tncre, styczeń 1995. 

Joanna Zioło . 
STAZE PEDAGOG ICZNE 

W SZKOŁACH FRANCUSKICH 
Dzięki staraniom Komisji Współpracy z Zagranicą Rady Miej­

skiej w Kolbuszowej, od sześciu lat nauczyciele miasta, gminy, a obec­
nie również powiatu wyjeżdżają w miesiącu pa.źd.ziemiku na okres 
trzech tygodni do Francji. Celem tej podróży jest wzbogacenie oraz 
wymiana swoich doświadczeń zawodowych z nauczycielami szkół 
francuskich w Ploermel (Bretania). 

Staże odbywają się w Liceum Ogólnokształcącym "La Mennais", 
Liceum Zawodowym "Sa.int-Armel", Liceum Rolniczym "La Touche" 
-które jest jedną z najbardziej renomowanych szkół rolniczych we Fran­
cji, w Szkole Muzycznej oraz w szkołach podstawowych, katolickich 
i państwowych. Stażyści mają możliwość zapoznać się z francuskim 
systemem edukacyjnym, programami i metodami nauczania, orga­
nizacją życia szkolnego, uczestniczenia w lekcjach oraz prowa� 
nia lekcji. Bardzo ważny jest w tym wypadku bezpośredni kontakt z 
językiem. Na w/w staże wyjeżdżać mogą nie tylko nauczyciele języ­
ka francuskiego lecz również ci, którzy ten język znają w stopniu 
dostatecznym. Mogą również korzystać z nich studenci filologii ro­
mańskiej. Koszta podróży i pobytu pokrywane są w całości przez 
stronę francuską. 

z.e stażu w szkołach francuskich skorzystało już 19 osób, dwu­
nastu nauczycieli języka francuskiego, po jednym nauczycielu histo­
ńi, muzyki, nauczania przedszkolnego oraz dwie studentki filologii 
romańskiej. 

Osoby, które odbyly staż we Francji: Teresa Zuba, Anna Urban 
- Zespół Szkól Zawodowych; Irena Salach, Marta Popielarz, Halina 
Drałus - Liceum Ogólnokształcące; Agata Sito, Jarosław Mazur, An­
drzej Sudoł - Szkoła Podstawowa nr 1; Dorota Wyzga, Jolanta Stęga 
- Szkoła Podstawowa nr 2; Barbara Mzyk -Zespół Szkół Rolniczych 
w Weryni; Barbara Bujak - Przedszkole w Kolbuszowej, Joanna Zio-

cd. na str. 14 

el des ćcoles, il a ćte en effe1 decide Je lancement de leur propre cooseil lt la 
ren�. 

Cet ćcbange d'idćes et de dćcouvcru:s muruelles a pemlis de tisser lt 
l'imćrieur du jumelage des liens supplćmentaires entre jeunes. liens que le 
C.M.J. s'efforcera lt l'avenir de main1enir et de renforcer. 

Tacht d'tncrt, janvier 1995 

STAGES PEDAGOGIQUES 
DANS LES ECOLES FRANCAISES 

Depuis 6 ans, grace aux demarches du Comire de Jumelage el du 
Conseil Municipal de Kolbuszowa. !es enseignants de notte ville et de la 
rćgion paneot en octobre pour la France, lt Ploennel (Bretagne). 

Le but póncipal du se jour -qui dure 3 semaines -est J. enńchissement 
par l'echange des expćriences p6dagogiques des enseignarus fran� et 
polonais. Les stages se dćrouleot dans les ecoles suivanres: Le Lycće 
Polyvalent La Mennais- Saint-Armel. Le Lycće Agride La Touche- un des 
lycćes les plus renommćs en France, I'Ecole de la Musique, !es ćcoles 
primaires catholiques et publiques. 

Dura.ot le se jour les stagiaires decouvrcnt le sysreme ćducatif �. 
font Ja COnnaissance des progra.mmes Cl des methodes d'enseignement 
participant aux cours et lt la vie d' etablissement Le contact avec la langue 
fran�se est toujours le plus imponanL 

Aux stages peuvent paniciper non seulement les enseignants de 
fran�ais, mais aJISSi d'ancrcs enseignants qui małtrisent suffisammeot la 
langue fran� ainsi que !es etudiants de la philologie romanc. Les frais 
du sćjour et du voyage sont remboursćs totalement par les F�. 

Jusqu' � prćsent 19 personnes oru effectue Les stages dans Les ćcoles 
�: 12 professeurs de �  un professeur d'histoire, un professeur 
de musique. une enseignante de r ecole matemelle et 2 ćtudianles de la 
philologie romanc. Voillt les noms: Teresa Zuba. Anna Urban · Lycće 
Professionnel de Kolbuszowa, Irena Salach. Marta Popielaa, Halina Drałus -Lycće General de Kolbuszowa. Agam Sito, Jarosław Mazur, Andrzej Sudoł 
- Ecole Primaire N° l de Kolbuszowa. Dorota Wyzga, Jolanta Stęga - Ecole 
Primaire N° 2 de Kolbuszowa, Barbara Mzyk - Lycće Agricole de Werynia, 
Barbara Bujak - Ecole Matemelle de Kolbuszowa. Joanna Zioło, Elżbieta 
Puzio -Ecole Primaire de Kupno, Rerull.3 Drąg -Ecole Primaire de Widełka. 
Lucyna Daniec - Ecole Primaire de Majdan Królewski Ewa Ciechanowska 

suitt a la pagt 14 13 
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C Io, Bżbieta Puzio -Szkoła Podstawowa w Kupnie; Renata Drąg - Szko­
ła Podstawowa w Widełce; Lucyna Daniec - Szkoła Podstawowa w 

._ Majdanie Królewskim; Ewa Ciechanowska-Szkoła Podstawowa w Woli 
• Raniżowskiej; Joanna Hałdaś, Magdalena Maziarz - studentki filologii 
„ &anruskiej. 
Ili Należy nadmienić również, 
._ że ze stafy zawodowych korzy­
lllli..I stają absolwenci Zespołu Szkól 
1""11111 Rolniczych w Weryni. Lista obej-

muje 11 absolwentów. Są to: Ro- -��<: 
bert Koniarz, Czesław Łopata, 
Krzysztof Mokrzycki, Zbigniew 
Serafin , Krzysztof Frtal, Tomasz 
Wilk, Grzegorz Panek, Mariusz 
Dworak. Rafał Drżał, Jac:ek Sito, 
Dariusz Rząsa. Staż ten trwa jeden 
miesiąc. absolwenci podejmowa­
ni są przez rodziny farmerskie, 
traktowani są na prawach człon­
ka rodziny. Mają możność uczest­
niczenia w życiu codziennym i we 
wszystkich pracach związanych z 
uprawą ziemi i hodowlą bydła. 
Tam, na miej.5cu, mogą poznać 
problemy rolnika francuskiego, a 
szczególnie bretońskiego. Poza 
tym miesięczny pobyt w rodzinie francuskiej jest doskonałym spraw­
dzianem swych umiejętności językowych. Staże te są również w całości 
finansowane przez Sbonę francuską. 

�mia /(t>lbu.szpwsko, 1999. 
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suite de la page 13 
- Ecołe Pńmaire de Woła Raniżowska, Joanna Hałdaś, Magdalena 
Mazian - ćrudiantes de la pbiłologie romanc . 

TI faic meotionner que łes eleves finissanc le Lycće Agricołe a 
Werynia effectueoc des stages chez les fenniers bretons. Il y a eu I I 

personnes jusqu'a maintenanc. 
Les voiU: Robert Koniarz, 

��-M Czesław Łopata, Krzysztof 
Mokrzycki, Zbigniew Serafin, 
Krzysztof Fita!, Tomasz Wilk, 
Grzegorz Panek, Mariusz 
Dworak, Rafał Drżał, Jacek Sico. 
Dańusz Rząsa. Le scage dure un 
mois. Les ćleves sonc accueillis 
par łes fermiers bretons dans 
leurs familles comme łes łeurs. 
Les jeunes Polonais ont la 
possibilte de participer a la vie 
quotidienne et aux travaux lićs a 
ł'ćlevage de bćtail et la culture de 
la terre. Ds peuvent connaitre sur 
płace łes probłemes des 
agriculteurs fran�ais et 
ootemment des agńculteurs 
bretons. 

Le sćjourd'un mois au sein 
de la famille fran�se est un excellent examen pour des connaissanccs 
linguistiques des jeunes. Ces stages sont ćgalement payćs par le 
partenaire fran�s. 

Ziemia Kolbuszowska, 1999. 
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SPRAWOZDANIE ZE STAZU 
Pisząc raport z trzytygodniowego pobytu we Francji, prze­

żywaJam ponownie to wzbogacające doświadczenie, którym 
pragnę podzielić się z innymi. 

Tui po przyjeździe do Bretanii, w patdzierniku, zostałam 
gościnnie przyjęta przez Rodzinę Barreau, która już wielokrot­
nie otwierała swój dom Polakom. Rodzina ta reprezentuje dla 
mnie wspólną cechę Bretończyków: gościnność, tak bliską nam, 
Polakom. Celem mojego pobytu była obserwacja całości fran­
cuskiego systemu szkolnictwa. 

Jako nauczycielkę j. francuskiego w szkole podstawowej 
umieszczono mnie w prywatnej, tj. katolickiej Szkole Podsta­
wowej St. Louis w Ploermel, która od wielu lat łączy w swej 
strukturze trzyletnie Przedszkole przygotowujące już dwulat­
ki do życia we wspólnocie . Dzieci pozostają cały dzień (od 
8:30 do 16:30) pod opieką nauczycielek posiadających wy­
kształcenie wymagane do nauczania w szkołach. Pracę z naj­
młodszymi traktują one jako wyzwanie, wszak to maluchy 
najskuteczniej rozwijają dorosłych. 

Już w średniej sekcji (2 rok) dzieci mają zajęcia w grupach 
warsztatowych, rozwijających poszczególne zdolności: arty­
styczne, ruchowe, ekspresji, etc. Uczą się obowiązkowości, 
dyscypliny, odpowiedzialności i zwykłego porządku. Taki 
tryb pracy kontynuowany jest w Podstawówce. Dopiero w 
ostatnim roku (odpowiednik naszej czwartej klasy) ucznio­
wie przygotowani są do przejścia do Cołlcge'u, przypomina­
jącym w sposobie nauczania polskie szkoły podstawowe z tą 
różnicą, że we Francji dzieci do końca S.P. pozostają pod opie­
ką jednego nauczyciela. Wyjątek stanowią języki obce uczo­
ne przez specjalistów. 

Na podkreślenie zasługuje fakt oceniania lub raczej jego 
brak. Uczniowie nie pracują na ocenę. Nauczyciele prowadzą 
własne notatki kontrolujące postępy w nauce dzieci, ale ujaw­
niają je jedynie inspektorom wizytującym regularnie placów­
ki szkolne oraz listownie rodzicom. Uczniowie dopingują się 
wzajemnie do nauki nie na zasadzie rywalizacji, ale zachęty, 
docenienia. Byłam pozytywnie zaskoczona reakcją klasy na 
prezentację indywidualnych zadań swoich kolegów. Każda 
praca wzbudzała głośny zachwyt reszty klasy. Tak, jak gdy-

by intuicyjnie dzieci wiedziały, że wyrażając swój podziw dla 
i innych, mają gwarancje odebrania podobnej "zapłaty". 

Nowością dla mnie jest wieloletnia praktyka pedagogii 
specjalnej dla uczniów najsłabszych, pozwalająca im na kro­
czenie zgodnie z własnym rytmem. Wiedzą, że maja prawo 
się mylić i że ich błędy nie będą karane. Dlatego mają odwa­
gę podjąć ponowny wysiłek myślenia, szukania i bycia z in­
nymi. 

Bardzo żałuję, że względy ekonomiczne. nie pozwalają 
naszym szkołom na wprowadzenie analogicznej troski o naj­
słabszych uczniów. 

Lista moich spostrzeżeń jest dłuższa. Ograniczam się tu 
do tych, które najbardziej mnie uderzyły swoją oryginalno­
ścią lub skutecznością w stosowaniu. 

Dziękując zainteresowanym za umożliwienie mi tak 
wspaniałego i owocnego stażu za granicą, życzyłabym 
wszystkim nauczycielom podobnej szansy na wzbogacenie 
ich pracy o te pozytywne elementy zaobserwowane u naszych 
życzliwych partnerów z Plo�rmeł. 
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Ewa Ciechanowska 
N 

RA P PORT 
DE STA GE 

. „ 
Jerzy F1tas Ili 

ACCUEIL 
J'ai ćte re�ue par Ja familJe Barreau, a 

Ploermel, cbez qui je suis restće trois 
semaines, durant tout Je sćjour en Bretagne. 
Les deux premieres semaines, le stage s'est 
dćroulć a I' �cole Saint Louis, sous la 
responsabilite du directeur, Monsieur Alain 
Le Goff. La troisieme semaine, c'est Je 
college du Sacre-Coeur qui m'a accueillie. 

DANS L'ECOLE. 

Moje wrażen ia z pobytu w Bretanii ! 
W ramach prac Komisji d/ s W spół- nie. Pani Yvonne język polski już na tyle Jl 

pracy z Zagranicą Rady Miejskiej w Kol- znała, że i z nią można było porozumie­
buszowej zostałem zobowiązany do wać się po polsku. 
przypomnienia pobytu grupy polskiej w Dla nich oprócz tego, że odstąpili mi 
Bretanii Pobyt ten odbył się w dniach od mieszkanie, bardzo wygodne, na cały 
5.07 - 15.07.1993 r. w ramach kontaktów czas pobytu, to jeszcze wzięli na siebie 
między Ploermel a Kolbuszową. obowiązek codziennego dowożenia mnie 

Wspominając ten pobyt, pokuszę się do Ploermel, gdyż sami mieszkają o kil­
o przypomnienie zarówno kontaktów ka kilometrów od miasta w miejscowcr 
oficjalnych (pełniłem wtedy funkcję prze- ści Missirac. Znosili to dzielnie i jestem 
wodniczącego Rady Miejskiej) jak i wra- im za to do dziś wdzięczny. 
żeń prywatnych, osobistych. Program pobytu był wypełniony 

L Obseryation de I' ensemble du systeme Po przygotowaniach, uzgodnie- "po brzegi". Ważniejsze imprezy oficjal-
scolaire fran�ais. niath ze stroną franOlSką co do partycy- ne to: 

L' ecole matemelle commence a 1'3ge de � ( deux ans. On observe le passage naturel vers 
pacji w osztach utrzymanie grupy we 1. Wizyta w Radzie Regionalnej w Ren-

l'ćcole pńmaire, assure par la continuitć de Francji obciążało gospodarzy, a podróż nes. 
l'enseignement, au sein de Ja meme ecole. każdy uczestnik pokrywał we własnym 2. Uroczyste powitanie grupy w mercr 
Cbaque classe a un insituteur qui enseigne zakresie) wyjazd nastąpił w dniu stwie. 
toutes !es matieres. �.07.1993 r. Wczesnym rankiem po Mszy 3. Msza Św. Niedzielna. 

Une premiere rupture se fait au niveau du Sw. w kościele parafialnym w Kupnie, 4. Udział w uroczystościach Święta Na-
college, marquć par l'enseignement magistral jako że proboszcz tej parafii ma dobre rodowego Francji w Ploennel. 
n y  a un cbangement d'ćtablissement scolaire. kontakty ze swym odpowiednikiem w 5. Wizyty w zakładach pracy i instytu-
De plus, Jes ćleves se retrouvent avec plusieurs Plrermel i tam już gościł, wyjechaliśmy cjach. 
professeurs qu:i n' enseignent qu' une ou deux · w drogę liczącą 2,5 tyś. km. Podróż trwała W czasie wizyty w Rennes zostali-
matieres. do godzin późncrwieczomych 4.07.1993 śmy całą grupą przyjęci przez Prezyden-

Il y a une deuxieme rupture lors du r. ta Rady Regionalnej Bretanii Pana Yvon 
passage vers le lycće, car cbangement Mimo pótnej pory gospodarze óer- Bourges. Powitał nas bardzo serdecznie, 
d'ćtablissement, mais l'organisation des pliwie czekali w merostwie na gości z a ja w imieniu grupy wygłosiłem rów-
cours reste identique a celle du college. Polski i powitanie było bardzo serdecz- nież kurtuazyjne przemówienie dzięku-

2. L'esprit de l'ćcole. ne. Niektórzy z uczestników już się zna- jąc za możliwość goszczenia w najwyż-
L'ćducation a l'ecole prima.i.re est centre li z. wcześniejszych kontaktów, co uła- szej instytucji regionu breto.ńskiego. 

sur l'encouragement de I' enfant au travail twiało pnviPrie. Każda polska rodzina Region Bretanii obejmuje 4 departa-collectif, a Ja responsabilitć et au --nr-
dćveloppement des compćtences individuelles. trafiła pod opiekę rodziny francuskiej. menty, ma swój budżet, swoje władze, 
L' ćcole a mis en place une pedagogie Mnie przypadł w udziale pobyt u Pań- radę wybieraną w wyborach oraz Prezy­

d'adaptańon aux ćleves plus faibles qui leur stwa Małodobrych, Andrzeja i jego żony denta Rady jako władzę wykonawczą. 
permet de progresser a leur rythme. Yvonne. Dla mnie było to o tyle wygocl- Może wspierać swoim budżetem każdy 

Les ćleves ne rćvelent pas de rivalitć ne, że przy nieznajomości. francuskiego z departamentów. Jest to coś na kształt 
entre eux. Malgrć le systeme de I'ćvaluation nie musiałem się troszczyć o tłumacze- cd. na str. 16 
discrete, ils sont disciplinćs, assidus et 
obeissants. 

Les enseignants, de Jeur cotć, font 
l'effort de la pćdagogie interactive et 
individualisće avec un soutien plus spćcifique 
pour les ćleves en difficultć. Ds prenne.nt soin 
de I' approfondissement de leurs propres 
compćtences professionnelles en participant 
a des stages de perfectionnement 
pćdagogiques. 

SUGGESTIONS POUR LA smTE DE 
L'ECBANGE. 

n est souhaitable que les stagiaires 
puissent etre b.ćbergćs a Ploermel plutot qu'a 
l'exterieur: le temps gagne pour ćviter !es 
dćplacements permet d'autres activitćs telles 
que sorties, visites touristiques, dćcouvertes 
de Ja culture bretonne (musique, danse, fest­
noz etc ... ) ainsi que des rencontres avec łes 
gens de la region pour favońser la pratique 
de Ja langue fran�aise. Delegacja polska w Ploermel podczas obchodów Świ� Narodowego (14 V1J 1993). 

Unt diligation polonai.se a Ploinnel au cours dts cirimonits du 14 juilltt 1993. 
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C naszych województw. Zostaliśmy obda­
rowani albumami o Bretanii, jej historii i ; zabytkach. My również podarowaliśmy 

„ Panu Prezydentowi puchar kryształowy 
Ili na pamiątkę pobytu grupy kolbuszowian 
._ w  Rennes. 
N Był również skromny poczęstunek, 

a później zwiedzaliśmy salę posiedzeń 
Rady Regionalnej, bardzo bogato wystro­
joną i wyposażoną. Każde miejsce rad­
nego, w amfiteatralnie usytuowanej sali, 
jest zradiofonizowane, a sala posiada bo­
gate zaplecze techniczne (komputery, 
drukarnia, kopiarki) 

Po części ofitjaJnej była turystyczna, 
w czasie której zwiedzaliśmy miasto Ren­
nes. Miasto znane już w vm wieku jest 
stolicą Bretanii i ważnym ośrodkiem ad­
ministracyjnym i przemysłowym. Z mia­
stem tym ożywione kontakty utrzymuje 
Poznań. 

Zwiedzillimy Pałac Sprawiedliw<>­
ści, dawny parlament bretoński i uniwer­
sytet 7.ałożonyw 1461 r. Wszystko to było 
możliwe dzięki Merowi Ploermel Paul<>­
wi Anselin, który jest jednocześnie rad­
nym Rady Regionalnej i który tę wizytę 
zaaranżował. 
. W jednym z następnych dni odbyło 

s1ę uroczyste powitanie grupy polskiej 
przez władze Ploermel, Pa.na Mera Pau­
la Anselin, merów miejscowości okręgu 
Ploermel, radnych oraz Komitet Współ­
pracy z Kolbuszową z jego ówczesną 
przewodniczącą Panią Antoinelte Cho­
lous. Cała Polska grupa otrzymała ho­
norowe obywatelstwo miasta 
Ploermel, w tym i niżej podpisany. Wie­
lu kolbuszowian może się pocieszyć p<>­
dwójnym obywatelstwem i może czuć się 
po trosze Francuzami 

Najbardziej dla nas wzruszającym 
momentem był akt przekazania przez 
tamtej.5zy Komitet Współpracy znacznej 
kwoty pieniężnej na rzecz pomocy sp<>­
łecznej w naszym mieście . . Nie był to dar 
z urzędu, instytucji państwowej czy 

Dar del�ji !'°lskicj dla micszbnców Ploenncl - •ezama Madonna" (lipiec J 993). 
Le dcm de la deleganon polonaise aux habitants de Ploerme/ - "JA Madonne Noire" (juillet /993). 

gminnet ale rzeczywisty dar pochodzą­
cy ze zbiórek wśród osób prywatnych 
przeprowadzanych przez członków K<>­
mitetu. Był to dar bezinteresowny, pły­
nący z serca ludzi mieszkających od nas 
w odległości 2,5 tys. km, a czujących, że 
tu w Kolbuszowej jest ktoś w potrzebie. 

Należy być wdzięcznym francuskim 
przyjaciołom za ten dar oraz za inne jesz­
cze transporty odzieży, medykamentów, 
zabawek, które trafiły w tamtym okresie 

• do Kolbuszowej. 
Serdecznie za te dary podziękowa­

liśmy ich ofiarodawcom, bo były wtedy 
rzeczywiście potrzebne. 

Wzruszający,m aktem pobytu była 
niedzielna Msza Swięta w kościele para­
fialnym w Ploennel w dniu 11.07.1993 r. 
W trakóe tej mszy nastąpiło ofiarowanie 
temu kościołowi obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej od grupy polskiej repre­
zentującej społeczeństwo gminy Kolbu-

szowa. To była polsko-francuska msza 
we francuskim kościele. Celebrowało ją 
dwóch księży, miejscowy proboszcz oraz 
polski ksiądz, przebywający w pobliżu 
Ploermel, zaproszony przez proboszcza 
i znający język franruski na tyle, że mógł 
?<iprawiać mszę i głosić kazanie w tym 
wzyku. Czytania liturgiczne i kazanie 
było w obydwu językach -polskim i fran­
cuskim. W trakcie ofiarowania, dzieci 
polskie wniosły przystrojony obraz przed 
ołtarz główny kościąła, gdzie pozostał 
przez całą Mszę Swiętą. Proboszcz 
Ploermel był bardzo wzruszony, jak rów­
nież i cała grupa polska oraz gospodarze 
i mieszkańcy miasta, którzy bardzo licz­
nie uczestniczyli w tej Mszy. Obraz do 
dziś jest w tym kościele usytuowany na 
honorowym miejscu. 

Z wielkim zadowoleniem przyjęli­
śmy zaproszenie dla grupy do wzięcia 
udziału w obchodach Swięta Narodowe­
go Francji w dniu 14 lipca w Ploermel. 
Była to 204 rocznica zburzenia Bastylii w 
1789 roku. Wspólnie z władzami 
Ploermel, radnymi, kombatantami fran­
cuskimi, przy udziale orkiestry wojsk<>­
wej i kompanii honorowej wojska z p<>­
bliskiej szkoły oficerskiej w Coetquidan, 
przemaszerowaliśmy ulicami miasta pod 
pomnik poległych w I i II wojnie świato­
wej, by tam złożyć kwiaty od grupy pol­
skiej. Udział w tej uroczystości był wzru­
szającym przeżyóem. Oto ktoś mieszka­
jący bardzo daleko pr:zyjeżdż.a do przy­
jaciół, składa hołd ich bohaterom. kh bo­
jownicy ? woln� s�ją się i naszymi bo­
haterarru, a prznazn na tym zyskuje. 
Uważam, że nasz udział w tej uroczysto­
ści był i z tego względu wskazany, bo to 
przecież w Bretanii kilka kilometrów od 
Ploermel, właśnie w Coetquidan, gdzie 
� mieści się szkoła oficerska i poligon 

l l .__ _____________________________________ ============:__w�o��==owy.�,�fran::=.:.cus:.=��·�rzą�d�um:.:o:żli�·wil�·�na=:-
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szemu rządowi generała Sikorskiego, 
zorganizowanie głównego ośrodka for­
mowania wojska polskiego na emigracji 
w latach 1939-1940 r. To tu formowały się: 
I Dywizja Grenadierów i Brygada Strzel­
ców Podhalańskich. Co starsi mieszkań­
cy Ploermel i okolicy o tym pamiętali i 
być może było im przyjemnie, że po tylu 
latach znów Polacy tu są, już nie w cha­
rakterze uciekinierów, ale gości, przyja­
ciół, którzy uhonorują ich Swięto Naro­
dowe i ich poległych w walce o wolność. 

Dzięki uprzejmości Gospodarzy 
mogliśmy również zwiedzić zakłady pro­
dukcyjne, instytucje użyteczności pu­
blicznej, szkoły i gospodarstwa rolne. 

W zależności od zainteresowań, po­
dzieleni na mniejsze grupki, cx:iwiedzili­
śmy te instytucje i upoznawaliśmy się z 
ich pracą. Wraz z kilkunastoma innymi 
osobami miałem okazję oglądać zakład 
produkujący kosmetyki Yves Rocher. 
Rzucala się w oczy idealna czystość, 
uutomatyzowanie produkcji, upiecze 
badawcr&kontrolne procesu produkcyt 
nego, sami musieliśmy do zwiedzania 
ubierać odpowiednie uniformy. Ważną 
rzeczą jest tam maksymalne wykorzysta­
nie czasu pracy, co zresztą wymusu sam 
proces produkcji. Nie ma mowy o opusz­
czeniu stanowiska pracy, papierosku czy 
plotkowaniu. Ewentualnie ważna przy­
czyna może pozwolić na opuszczenie sta­
nowiska, a i tak przerwa będzie odnoto­
wana. 

Dzięki krewnemu Pani Yvonne Ma­
łodobry miałem również okazję odwie­
dzić firmę transportowo-spedycyjną w 
pobliżu Ploermel. Firma posiadająca kil­
kanaście dużych ciężarówek i obsługu­
jąca przewozy nie tylko na terenie Fran­
cji, była bardzo dobrze wyposażona. Po­
siadała upiecze remontowe, była skom­
puteryzowana, posiadała łączność z każ­
dą jednostką poprzez radio lub telefony 
komórkowe. Zapewniało to bardzo do­
bre wykorzystanie taboru. 

Inne grupy upoznawaly się z pra­
cą szpitala, liceum Rolniczego, fermami 
hodowlanymi; jeszcze inni mogli zapo­
znać się z pracą gminnych ośrodków po­
mocy społecznej czy pomocy dla bezro­
botnych, co jest we Francji dobrze zorga­
nizowane. 

Były również oficjalne lub mniej ofi­
cjalne rozmowy o kontaktach gospodar­
czych czy handlowych. Wielkim orędow­
nikiem takiej współpracy czy pomocy dla 
naszego małego biznesu była Pani Patry­
cja Lasnier. Zaznaczała jednak uwsze, a 
i inni rozmówcy francuscy mówili to 
również, żeby nie liczyć na to, że dosta­
niemy coś gratis. Nie leży to w stylu wol­
norynkowej gospodarki, a także każda 
pomoc dla kraju spou Unii Europejskiej 
musi być akceptowana przez władze 
Unii w Brukseli, co jest czasochłonne i 
musi być robione w dużej skali, a nie na 
szczeblu gminnym. 

Wydanie specjalne I Eólfion speciafe 
Joanna Zioło 

PAUL ANSELIN 
•• 

- MER PLOERMEL 
Od dwudziestu laf merem miasta Ploermel jest pan Paul Anse/in. To przede 

wszystkim jemu miasto zawdzięcza tak wspaniały rozwój. 

Jest to człowiek dynamiczny, pełen 
inwencji, twardy i skuteczny w działa­
niu. Zasiada w Radzie Regionalnej Bre­
tanii i w Radzie Generalnej Departamen­
tu Morbihan; doradca byłego ministra 
Madelin, mający kontakt z członkami 
rządu francuskiego - potrafi wykorzy­
stać każdą sytuację, aby zadbać o dobro 
mieszkańców i podnieść rangę miasta, 
którym zarządza. Oczywiście w tych po­
czynaniach wspomagany jest przez pra­
cowników merostwa i radnych, są oni 
jego zastępcami do konkretnie przydzie­
lonych zadań, z których muszą się skru­
pulatnie rozliczać. 

Dwadzieścia lat temu poważnym 
problemem w Ploermel było bezrobocie. 

Powcx:iowało to emigrację ludności 
w poszukiwaniu pracy w inne regiony 
Francji lub za granicę. Dziś sytuacja się 
poprawiła - ludzie znajdują pracę w ro­
dzimych zakładach. 

Wielką troską mera są dzieci i mło­
dzież. Z jego inicjatywy organizuje się 
się fila mlcx:iych ludzi, będących w trak­
cie poszukiwania pracy, szkolenia z za­
kresu spadochroniarstwa, żeglarstwa, 
karate itp. Sport odgrywa dużą rolę w 
jego działalności. Wierzy, że tężyzna fi­
zyczna młodych ludzi pomoże im w 
przezwyciężaniu stresów, na jakie są oni 
narażeni w dzisiejszej rzeczywistości. 

Pan Anselin nie jest bretończykiem 

�j 

i niczym, poza swoją funkcją, nie jest 
związany z Ploermel Spotkałam jednak 
w Ploermel ludzi, którzy mi powiedzieli 
-nieważny charakter mera, możemy go 
darzyć sympatią lub nie, ale będziemy 
na niego głosować , ponieważ to co 
uczynił z naszego miasta graniczy z cu­
dem. 

W roku 1987 pan Anselin był na au­
diencji u Papieża Jan Pawła Il, co wspo­
mina z wielkim wzruszeniem. Polaków 
darzy wielką sympatią, a stosunki na­
wiązane z Kolbuszową nazywa bardzo 
serdecznymi. 

-... --.,�� 
Pan Paul Anselin przyjmuje kolbuszowian w Merostwie w Plomnel Oipiec 1999). 

M Paul An�lin accun1k le:s kolbuszauiens a la Mairit dt Plołnntl (juilht 1999). 



� Wydanie specjalne I Erfńion specia/e 

.-Jarosław Mazur 

! A5f ER!X I OB EU X W DZI KOWCU 
I Każdy, kto zawitał w dniach od 17 do 
Ili 22 maja 2000 roku do szkoły Podstawowej w 
._ Dzikowcu, był na pewno zdziwiony niewąt­
lllli..I pliwą zmianą w jej wyglądzie. Po szkolnych 
" korytarzach przechadzali się z godnością 

bohaterowie walk starożytnych Gallów z 
Rzymianami, członkowie reprezentacji pił­
karskiej Francji przygotowywali się do me­
czu z Brazylią, postacie z bajek pana Perrault 
spacerowaly w pięknych kostiumach. 

Z.ainteresowanym dzieci wyjaśniały, że 
wszystkie te tajemnicze sprawy dzieją się za przy­
czyną Dnia Franruskiego i wystawy ''Void la 
France", odbywających się w tydt dniach na te­
renie szkoły. 

Zwiedzających wystawę zapraszano do 
wzorowo urządzonej klasopracowni języka 
francuskiego, gdzie pod fachową opieką pani 
mgr Ireny Blat można było dowiedzieć się 
wielu interesujących rzeczy na temat Francji 
i zaprzyjaźnionego z dzikowiecką szkolą 
miasteczka Mouzon, leżącego niedaleko gra­
nicy belgijskiej. 

ripiec, julllet 2000 
Nauczycielka podkreśla fakt istnienia 

bardzo dobrej współpracy z Dyrekcją 
szkoły, Samorządem Uczniowskim i Ro­
dzicami. Bez takiego współdziałania wy-

Uczniowie pod opieką pani Blat zgro­
madzili około 500 eksponatów dotyczących 
języka, kultury, tradycji i kuchni francuskiej. 
Znalazły się tu mln. mapy, książki, kosme­
tyki, produkty żywnościowe (do spróbowa­
nia!) i wi.ele innych eksponatów dotyczących 
kraju nad Sekwaną. Wiele książek trafiło do 
Dzikowca jako dar Komisji Współpracy z 
Zagranicą Rady Miejskiej w Kolbuszowej. 

Asterix i Obćlix w Dzikowcu (maj 2000). 
Asrlrix et Obe1ix a Dr.iłowiec (mai 2000). 

"Dzieci chętnie uczestniczą w podob­
nych imprezach, przygotowują nieraz bardzo 
trudne do wykonania eksponaty, prowadzą 
rozmaite konkursy" - mówi pani Irena Blat. 
"To bardzo istotne, aby dzisiaj, w dobie po­
wszechnej fascynacji językiem i pop kulturą 

Joanna Zioło 

angielską i amerykańską umieć zaintereso­

wać młodzież innymi wzorcami tak, aby po­
kazać najpełniej różnorodność i jednocześnie 
podobieństwa kultur jednoczącej się Europy. 
Język francuski, oficjalny język Unii Europej­
skiet może odegrać tutaj ogromną rolę. Za­
daniem nauczyóela francuskiego jest nie tyl­
ko uczenie suchych regułek i "słówek", ale 
również zapoznawanie z cywilizacją Francji, 
.jej kulturą i sztuką". 

stawa nie przybrałaby tak wspaniałej po­
staci. 

Oprócz zwykłej działalności dydak­
tycznej pani Irena Blat prowadzi kółko ję­
zyka francuskiego, opiekuje się Samorzą­
dem Szkolnym, poświęca wiele godzin na 
indywidualną pracę z uczniami. 

Po obejrzeniu wystawy nikogo już nie 
dziwi radosny uśmiech na twarzy Astćń­
xa. 

Najlepsi w V edycji Konkursu Wiedzy o Francji i Bretanii 
W dniach 07.06. I 08.06. 2fXJO r. w MlejslcJeJ I Powlalowef Bblolece Publlczn6/ w Kolbuszowej odbył 

sił Konkurs W1edzy o FrancP I BnlłcX1i otpanizowany przez Komis;f Współprorcy z Z�q Rady Mle/· 
sk»f wespół z Blbllolekq Publlcznq w Kolbuszowej. Do fumie/u PfZYSfqplło 62 uczniów ze szkól pods/a· 
wowych, gimnazjów oraz szkól średnJch z terenu miasta, gminy i powiatu. Konkurs miał torm, ustną, 
składał s;, l dwóch czFi: polskiej J lra>cuslcJej. 

IV Konkurs o Bretanii (15 kwietnia 1999). 

Część polska dotyczyła wybranych 
zagadnień z dziedziny kultury, cywiliza­
cji, historii i geografii Francji, ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na Bretanię - kra­
inę historyczną Francji, gdzie leży 
Ploennel, miasto z którym łączą nas więzi 
przyjaźni od 10-ciu lat. Oceniając tę część 
konkursu, komisja wzięła pod uwagę: po­
prawną polszczyznę, odpowiedzi pełnymi 
zdaniami, wyczerpujące przedstawienie 
tematu. 

Część francuska dotyczyła wypowie­
dzi na tematy związane z żyóem codzien­
nym (ty, twój dom, rodzina, szkoła, klasa, 
wolny czas, wakacje, projekty na przy­
szłość, hobby, przyjaciel, itp.). Oceniając tę 
część, wzięto pod uwagę: poprawną budo­
wę zdań, bogate słownictwo, umiejętność 
użycia interesujących struktur gramatycz­
no-leksykalnych. 

Werdyktem komisji konkursowej w 
kategorii szkół podstawowych i gimna­
zjów przyznano trzy nagrody główne, któ­
re uzyskały: 

Anna Dziopak - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Monika Krawiec - Gimnazjum w Woli 

Raniżowskiej 
Agnieszka Zuba - Gimnazjum w Dzi­

kowcu !V Concours de Connaissances sur Ja Bretagne (le J 5 avril I 999). 
11....__��������������������������� 



lipiec, juiDet 2000 
Szesnaście wyróżnień, które zdobyli następujący uczniowie: 
Monika Paluszek - Gimnazjum w Dzikowcu 
Anna Ryło - Gimnazjum w Dzikowcu 

Wydanie specjalne I Edition specjale 

._ W kategorii szkół średnich zdobyli: 

Anna Fudali - Gimnazjum w Dzikowcu 
Grzegorz Nowak - I miejsce (LO Kolbuszowa) 
Małgorzata Wąsik - II miejsce (LO Kolbuszowa) 
Przemysław Pękala - m miejsce (ZSR Werynia) 
Bernarda Augustyn - wyróżnienie (ZSZ Kolbuszowa) 
Monika Minorczyk - wyróżnienie (LO Kolbuszowa}. 

N 
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Edyta Karkut - Gimnazjum Nr 1 w Kolbuszowej 
Wioletta Brandys - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Gabriela Ziółkowska - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Joanna Skowron - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Grzegorz Mosiołek - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Paweł Kluk - SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Tomasz Kiwak -SP Nr 1 w Kolbuszowej 
Małgorzata Kardyś - SP w Kupnie 

„ 
Zdobycie głównej nagrody jest równoznaczne z wyjazdem na '-a 

10-cio dniowy pobyt do Bretanii. Wszyscy uczestnicy otrzymali dy- � 
plomy i cenne książki w języku polskim i francuskim. 

Beata Orzech -SP w Kupnie 
Dorota Draus -SP w Kupnie 
Maria Duł - SP w Woli Raniżowskiej 
Anna Stec - Gimnazjum w Woli Raniżowskiej 

Marta Starzec 

Komisja konkursowa podkreśla bardzo wyrównany i wysoki 
poziom, duże zaangażowanie uczniów, swobodne porozumiewanie 
się w języku francuskim. 

ZAC HWYCONA B RETA N IĄ 
Choć min,ło już kilka lat od mojego pobytu w Bretanii to muszę przyznać, że nadal wspominam go z 

rozczuleniem, z łezką radości w oku. Gdy otworzę album (a zaglądam do niego dość często) i oglądam 
zdj,cia, od razu przenosz, si, w ten pi,kny, bajkowy świat. Byłam w różnych miastach i regionach Euro­
py, ale do tej pory nic mnie tak nie zafascynowało. Być mote jest to podyktowane tym, że Bretania jest 
spokojnym, czystym, pełnym zabytków oraz pi,knej zieleni i kwiatów regionem, a ja z natury lubi' spo­
kój, cisz, - i to mnie tak urzekło . .  

Bardzo przeżywałam swój wyjazd pełna obaw o pod­
róż, ale niepotrzebnie, ponieważ upłynęła nam w zdrowiu 
i radosnej atmosferze. Kiedy przyjechaliśmy do Ploermel 
nawet nie byliśmy tak bardzo zmęczeni, choć pełni niepew­
ności o to, czy będziemy w stanie porozumieć się z naszy­
mi zaprzyjaźnionymi rodzinami. Gdy jednak moja noga i 
moich współtowarzyszy stanęła na rynku w Ploennel, oba­
wy zniknęły. Serdeczna atmosfera i szczere słowa (choć nie 
zawsze zrozumiałe) przełamały ostatnie lody. 

Zamieszkałam razem z moją koleżanką we wspania­
łym domku z ogrodem. Przyjmująca nas Marie, razem z 
całą rodziną, przez cały okres pobytu umilała nam wspa­
niale czas i bardzo się o nas troszczyła, mimo swoich du­
żych kłopotów - za co bardzo jesteśmy jej wdzięczne. 

Często wracam myślami do oceanu, który był wspa­
niały, a zarazem groźny, potężny i muszę przyznać, że mnie 
trochę przeraził. Do tej pory wspominam małe miastecz­
ko, którego nazwy nie pamiętam, pełne rzemieślników i 
małych sklepików z ogromną ilością bibelotów. Nazwalam 
je w myślach miasteczkiem artystów, miasteczkiem z ba­
jek Andersena. Sama z natury jestem romantyczna, lubię 
wyszywać gobeliny i dlatego być może to wszystko mnie 
tak urzekło. Moja natura była w pełni usatysfakcjonowa­
na. Gdyby nie moje ogromne przywiązanie do rodziny i 
kraju, mogłabym tam za.mieszkać na stałe. 

Zwiedzanie klasztoru le Mont Saint Michel było nie­
zwykłym przeżyciem, a pięknie ułożone dywany z kwia­
tów w miasteczku Vannes pozostawiły niezapomniane wra­
żenie. 

Oczarowana byłam wszystkim: zielenią, kwiatami, 
pięknymi zabytkami, bardzo serdecznym przyjęciem ze 
strony wszystkich ludzi. A ludzie w Ploermel są fantastycz­
ni, mili, tolerancyjni, otwarci na drugiego człowieka, wy­
rozumiali. Bariera językowa nie była żadną przeszkodą w 
porozumiewaniu się między sobą (choć tak wszyscy się jej 
obawiali). 

ogarnia mnie tęsknota za tym wspaniałym krajem, regio· 
nem, miastem. Gdy o tym myślę, już widzę siebie tam po­
śród tych dobrych i wspaniałych ludzi, gdzie czułam się 
tak jak u siebie w domu, w Polsce. Ta niepowtarzalna at­
mosfera nastraja tęsknotą i mocnym postanowieniem po­
wrotu do Bretanii, do Ploermel. Ja tam chcę wrócić, wrócę 
i od nowa będę przeżywać i zwiedzać te wszystkie wspa­
niałości! 

Niesamowite wrażenie pozostawil na mnie pokaz 
sztucznych ogni przy muzyce, jaki przygotowały nam ro­
dziny z nami zaprzyjaźnione i całe Ploermel. To było coś 
fascynującego. Wytworzył się tak wspaniały nastrój, byli­
śmy w tym momencie tak blisko siebie, zniknęły wszelkie 
bariery językowe, kulturowe, religijne, byliśmy jedną wiel­
ką rodziną. Do tej pory przychodzą na myśl wspomnienia, 
���������������������������___. 19 
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Uroczystość odznaczenia Pani Joanny Zioło Krzyżem Zasługi dla Republiki 
Francuskiej (Merostwo Ploennel, 18 X 1997). 
La remise de la distinction de Chevalier daru /'Ordre National du Merite 
a Madame Joanna Ziolo (Mairie de Ploirmel, 18 octobre 1997). 

Festiwal Śrcdniowiecmy w Josse lin (lipiec 1994). 
Le Festival Medieval a Josselin Ouillet 1994). 

ftpiec, juillet 2000 

"Kapela Ludowa" Władysława Pogody przyjęta przez władze Ploennel 
(9 V 1998). 
"Kapela Ludowa " de Kolbuszowa accueil/ie par fes autorites de Ploirmel 
(9 mai 1998). 

"Królowe Ploermel" i delegaci kolb=wscy w maju 2000. 
"w Reines de Ploirmel" et fes defegues de Kolbuszowa en mai 2000 
a Ploirmel 

Pożegnania są zawsze smutne ... (Liccu:m St-Armel, marz.ee 1996). 
Les depans sont toujours tristes ... (Lycee St-A.nnel, mars 1996). 



lipiec, juillet 2000 

Merostwo w Ploi!nnel. 
La Mairie de Pioermel. 

Wydanie specjalne I Edition spdcia/e 

Kaplica Gimnazjum Sacrć - Coeur. 
La Chapellt dJA College du Sacri - Cotur. 



� Wydanie specjalne I Edition spl}ciale 
.-Joanna Zioło 

lipiec, juillet 2000 

� Marzenia nie sq już mrJrzeniami . . .  
Ili Dziesi� lat temu, w październiku 1990 roku, 
._ podpisaliśmy umowę o współpracy z bretońskim N miastem Plomnel Uroczysto.5ć miała miejsce w 

merostwie, stronę polską reprezentowali przed­
stawiciele władz oraz społeczności Miasta i Gmi­
ny Kolbuszowa. W 1992 roku, zgodnie ze statu­
tem o współpracy miast bliźniaczych, gościliśmy 
delegację francuską - akt o wspólpracy mstaJ pa­
rafowany w Kolbuszowej. 

N"ie mam jednak zamiaru pisał o historii 
tego wydan.eni.a, bowiem na ten temat ukazało 
się dużo artykulów w prasie miejscowej i woje­
wódzldej. Chciałabym natomiast podzielić się z 
czytelnikami osobistymi paemyśleniami dotya.ą­
cymi tego niebagatelnego wydarzenia. 

W związku z tym cofnę się do lat mojej pra­
cy zawodowej, które w całości przypadły na okres 
PRL-u. Mur berliński dzielił nas od Europy u­
chodniej, podróżowaliśmy •paicem po mapie", 
nielicznym udawało się wyjeżdżać poza granice 
państw Bloku Wschodniego. Paryż -to cudowne 
miasto, pozostawał w sferze marzeń uczniów 
uczących się języka francuskiego, nauczyciel zaś 
miał szansę od czasu do czasu wyjechać na d� 
skonalenie pedagogiczne i językowe do FrantjL 
Z tych to podl'Óży przywoziło się albumy i kar­
teczki z widokami zabytków. Na zakup tych 
pamiątek poświęcało się 10 dolarów, które 
wolno było mieć przy sobie za specjalnym ze­
zwoleniem Ministerstwa Edukacji oraz nie­
wielką sumę przydzielaną nam przez Francu­
zów. 

Te pomoce naukowe były przewodnika­
mi "wycieczek• po Francji organizowanych na 
lekcjach języka francuskiego; leu wielkiej ucie­
sze jednych uczniów - autentycznie zaintere­
sowanych problematyką lekcji, i też innych -
bo omijało ich odpytywanie. Zarówno w jed­
nym jak i w drugim przypadku przekonałam 
się (po jakimś czasie), że nie było to stratą cza­
su. Padł Mur Berliński - ogromna radość przy­
prawiona lekkim smutkiem z powodu szyb­
kiego upływu czasu - czasu przypominające­
go odejście w •stan spoczynku". 

I wtedy to pojawiły się w mojej skrzynce 
pocztowej karteczki z Paryża. Bylo ich coraz 
więcej, a ich treść napawała mnie optymizmem 

i radością-•stoję przed Notre-Dame, podziwiam 
ją i myślę o naszych lekcjach z Panią•, "jestem na 
Wieży Eiffel' a, podziwiam panoramę Paryża, za­
myślam się i widzę naszą 
klasopracownię języka 
francuskiego - serdecznie 
Panią pozdiawiam". Tych "-���.......:.� 
kartek jest sporo, wszyst­
kie przechowuję skwapli­
wie zachowując serdecz­
ne wspomnienia o ich au­
torach. 1esteście Kocha­
ni!". ż.aI tylko, że tak �  
żyły się losy. Dziś wystar­
czy wsiąść w taksówkę, 
pojechać na dworzec kol-

• buszowski, przesiąść się 'łq!li•ll do autokaru i następnego 
dnia wysiąść na najpięk­
niejszym placu świata, 
Place de la Concorde w 
Paryżu. 

z.astanawiam się czy dziś młodzi ludzie od­
bywający te wojaże doceniają i zdają sobie spra­
wę z doniosłych zmian, jakie dokonały się w 
ostatnich łatach. Dziś marzenia nie są już marze-

niami, są realia.mi. Dziś jeździmy nie tylko do 
Paryża, ale i dalej - aż nad Ocean Atlantydci. 

Tysiące kilometrów ? Cóż to za przeszko.. 

da ! "Podróże kształtują młodość", a młodość 
to rzecz względna, nie ma ograniczonego wie­
ku. 

Ważne są cele tych podróży, kontakty 
młodych ludzi, wujemne poznanie kultur, cy­
wilizacji, zwyczajów, obyczajów, mentalności, 
motywacja do nauki języków obcych. Wzajem­
ne poznanie się i zrozumienie, które w efekcie 
prowadzi do tolerancji i solidarności. 

Konta.kty rodzin - najmniejszej komórki 
społecznej, ale jakże ważnej pod względem 
wychowania młodego pokolenia. Kontakty, 
które pozwalają na poznanie i bezpośrednie ze­
tknięcie się z żydem codziennym w innym kra­
ju; a przecież codzienność, to ważny element 
żyda ludzkiego. Pozwalają poznać atmosferę 
jaka panuje w rodzinie, stosunek rodziców do 
dzieci i dzieci do rodziców. Powodują pozna­
nie ludzkich problemów i służą nawiązywa­
niu w wielu wypadkach serdecznych przyjaź­
ni, czego najlepszym dowodem są wydarze­
nia, jakie mają miejsce w ostatnich dziesięciu 
latach, związane z partnerstwem naszych 
miast: Kolbuszowej i Ploermel. 
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KO L B U SZOWA - v i l l e 
Kolbuszowa est situće dans le !\ord de la 

voievodie podkarpackie. Ln ville comptant 10  
mille babitants est placee au milieu des colłines 
et des foret.s du Plateau de Kolbuszowa. au bord 
d'une petite ńvi�re qui s'appelle Nil. 

Eile a ćte cuće pour la premiere fois dans 
les sources officielles en 1508. A la fin du XVI 
siecle Kolbuszowa ćtail une des plus grandes 
bourgades placce sur des terrains inaccessibles 
de l a  Foret Vierge de Sandomierz. Elle 
appanenait a la famille de Tarnowski de Zocbow. 

En 1616 elle est entrće en possession de 
la familie des Lubomirski qui ont construi1 Je 
palnis et ont fait de Kolbuszowa le centre 
adminislratif de leuts biens. C' est aussi sur 
l'initiative des Lubomirski que la ville est 
devenue le centre de l'ćbćnisterie. 

Dans Ja deux.ieme moitie du XVTI siecle 
les cćlebres meubles de Kolbuszowa ćtaient 
connus non seulement en Pologne mais aussi a 
l'ćtranger. En 1690 le roi polonais Jan III 
Sobieski n donnć a la bourgade le droit 
d' organiser chaque semaine un marchć et 5 
foires tous !es ans. 

En 1700 Józef Karol Lubomirski łut a 
accordć !es droits de ville. Dans l:i premiere 
moitić du XVIII siecle la ville appartenait a la 
familie de Sanguszko. Les Juifa qui venaient 
ici de plus en plus nombreux ont crćć leur 
propre commune et en 1739 ont consrruit leur 
synagogue. 

Plomnel, ośmiotysięczne miasto położo­
ne w samym sercu Bretanii ma bogatą prze­
szłość historyczną, która sięga 525 roku kiedy 
to niejaki mnich Armel opuścił Wielką Bryta­
nię i wyruszył ewangeliz.owaćArmorykę (daw­
na nazwa Bretanii). Jego uważa się za fundato­
ra miasta. Z biegiem czasu Ploermel staje się 
uJubioną rezydencją książąt bretońskich, wi� 
zy między Ploermel a księstwem zacieśniają się. 
Miasto doznaje zaszczytu podejmowania Par­
lamentu, a później Stanów Bretanii, które obra­
dują w sali kapitularnej klasztoru Karmelitanek. 
W 1300 roku po raz pierwszy w obradach bie­
rze udział Stan Trzeci. Ploermel zyskuje rangę 

A la fin du XVIIl siecle Kolbuszowa a\·rur 
1 163 habitants appartenant a 2 communes 
confessionnelles: catholique et juh'e. Chaque 
commune avait son propre sceau qui (li� a la 
moi1ie du XIX siecle) ont crc�e rembleme de la 
ville: deux mains serrćes. Ja croix chrćtienne el 
l'ćtoile de David. 

L3 ville appauvńe apres le premier panage 
a commence de se dćvelopper seulement dans 
la deuxieme moitić du XIX siecle - quand ellc 
est de venue la capitale du dis tri cl. 

Pendant la deuxieme guerre mondiale, le 
8 et 9 septembre 1939, les Allemands one bńile 
une grande partie de la ville. Durant 
I' occupation les Allemands ont transportć 
presque 1ous les Juifs kolbuszoviens dans les 
camps d'extermioation. En meme temps. a 
Kolb11szowa et dans la region. il y avait une 
forte resislance. 

Apres la guerre de 1939 on a commencć 
la reconstruction de la ville. 

Maintenant Kolbuszowa est le cenlre 
administratif. ćconomiąue, commercial. 
educatif et cul1urel de la rćgion. L' infrostructure 
technique de la ville est toujours perfectionnće. 
Deux branches principales de !'industrie a 
Kolbuszowa sont: industrie agro-alimentaire 
(fruit:;. lćgumes. \iande) et industrie lćgere 
( textile. industrie des chaussures. des meubles). 

Dans le plan du developpement de la vimle 
on mel raccent sur: le Lourisme, l'acquisition 

jednego z najważnie}szych miast księstwa otrzy­
mując liczne gratyfikacje i przywileje m.in. bar­
dzo ·ważny przywilej posiadania pn.edst:awiciela 
w Stanach Bretanii oraz zwolnienia od podatku 
tzw. podymnego. Również trzy z ustanowicr 
nych jarmarków zwolnione są od opiat, co było 
dużym wyróżnieniem w owym czasie. 

Pierwsza wojna światowa nie oszczędzi­
ła Ploermel. Wiele matek okryło się żałobą po 
stracie swoich synów. 

Kryzys ekonomiczny w 192.9 roku dał się 
również boleśnie odczuć. w czasie n wojny 
światowej Ploermel było okupowane przez 
Niemców przez cztery lata, zbombardowane 
przez. Aliantów 12 czerwca 1944 roku uległo 
wielkiemu zniszczeniu. 

W latach 1960 - 1970 daje się zauważyć 
początek industrializacji, która nabiera tempa 
w roku 1977 i przebiega w dwóch etapach. Per 
wstaje strefa przemysłowa poza miastem, gdzie 
w stosunkowo krótkim czasie udaje się załcr 
żyć 5 zakładów produkcyjnych: 

• ABCD - przetwórstwo jajczarskie, 
• l.aklad produkujący części dla: przemysłu 

kolejowego (TGV - super ekspresowego 
pociągu), metra, przemysłu samochodowe­
go (Peugeot), na potrzeby robót publicz­
nych oraz sprzętu rolniczego, 

• l.aklad BABOLAT - światowy leader w 
produkcji żyłki do rakiet tenisowych (klien­
tami są Willander i MacEnroe oraz Noah), 

• l.aklad VALORIS - producent heparyny i 
cvtochromu, 

• Źa.klady Yves Rocher, które z Ploermel 
uczyniły europejską stolicę kosmetyków. 

Drugi etap industria.l.iz.atji rozpoczyna się 
w 1987 roku. Powstaje wtedy: 

• MPAP - zakład specjalizujący się w wypo­
sażeniu wnętrz samochodów CITROE.\1 

des investisseurs. le dćveloppemeot d · ćco­
agricullure. ainsi que le dćveloppement 
d'infrastructure technique et la rćductioo du 
chamage. 

• Za.kłady Celulozowe -producent pamper­
sów (odbjorca: Domy Towarowe INTER­
MARCHE), 

• Z.akład transportowy współpracujący z za­
kładami Cib'OO\a. 

Nadmienić naleźy, że w wielu zakładach 
pracę znaleźli niepełnosprawni. Przedsięwzię­
cie utworzenia strefy przemysłowej zostało 
poprzedzone daleko idącą promocją poprzez 
foldery. video-klipy, kontakty z prasą specjali­
styczną, ekspertami ekonomicznymi krajowy­
mi i zagranicznymi. 

Wzięto również pod uwagę uzależnienie 
rozwoju ekonomii od sposobu kształcenia, w 
związku z czym zakłady współpracują z ist­
niejącymi na terenie miasta szkołami średnimi. 
Strefa przemysłowa wspierana finansami z pnr 
gramu MORGANE, Rady Regjonałnej Bretanii, 
Rady Generalnej Departamentu Morbihan 
może rozwijać się nadal. Sukcesy budzą ufuość, 
tworzą dobrą atmosferę i chęć jedn.OC2enia się. 

W 1989 roku powstaje Klub Przedsiębior­
ców Regionu P.loermel, których zadaniem jest 
współpracować ze sobą, mając na względzie 
relacje szkoły -przedsiębiorstwa. dąż.ąc do za­
trudnienia absolwentów w lokalnych zakładach 
przemysłowych. 

W roku 1990 powstaje Spółka Anonimcr 
wa „Kapitał Inicjatywny Regionu Ploennel", z 
kapitałem 1 miliona franków zrzeszająca 39 
akcjonańuszy : przedsiębiorców regionu 
Ploermeł, działaczy sektora ekonomicznego 
(notariuszy, pra\„'Ilików , bankierów itp.) Ce­
lem Spółki jest wspieranie przedsiębiorców 
chcących założyć własne zaldady. Ośmiu spo­
śród nich skorzystało już z tej pomocy. 

JOA.'INA ZJOł.0 



ZJAZD ZAPRZYJAŹN I ONYCH - 2 0 00 
Na zaproszenie Mera Ploermel pana Paula Anse/in w dniach 29.04· 

3.05. 2000 roku w zaprzyjaźnionym mieście francuskim Ploermel przeby· 
wala delegacja z Kolbuszowej. 

Skład delegacji twonyli przedstawicie­
le samorządu: Jan Wiącek - Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej, Jan Zuba -za­
stępca Burmistrza MiG Kolbuszowa, przed­
stawiciel służby zdrowia -dr n. med. Jarosław 
Ragan, a także przedstawiciele przedsiębior­
ców z Kazimierzem Drożdżem z 7.akładu Pro­
dukcyjno-Handlowego specjalizującego się w 
branży motoryzacyjne1 Stanisławem Wilkiem 
- wła�cicielem przedsiębiorstwa produkcji 
napojów, Zygmuntem Wilkiem z Zakładu 
Produkcji Odzieży. 

Celem wizyty było spotkanie delegacji 
wszystkich miast zaprzyjaźnionych z Plol!rmel 
- z Irlandii, Walii i Polski. Zabrakło jedynie de­
legacji z Niemiec z Apensen. Program pobytu 
obejmował także spotkanie z mieszkańcami 
Płotlrmel, poda.as którego każda z delegacji 
prezentowała swoją miejscowość oraz region. 
Odbyło się również spotkanie z członkami Klu­
bu Biznesu, który tworz.ą dyrektorzy firm dzia­
łających na terenie gminy Ploennel. Kolbuszo­
wianie złożyli wizyty w kilku przedsiębior­
stwach francuskich. Wśród firm, które � 
delegację z Kolbuszowej były. Zakłady Citroen 
- produkuj.lee tapicerkę samochodową, Stalow- Mechaniki Precyzyjnej oraz Cięcia Laserowe­
nia - produkująca odlewy dla kolei, Zakłady go - realizujące zamówienia producentów cię-

Ko l buszowa en l 'an 2000 
En ł'an 2000 les Kolbuszoviens fctent le 

tricentenaire de leur \'ille. Les autorices de la 
ville ont prćvu de diffćrences manifestations 
tout au long de ł'annee. 

Le 12 janvier 2000 on a organisć une 
confćrcnce sollennelle a laquelle onl pris part 
Jes invitćs et les aucoritćs de ville et de la 
region. La confćrence a inaugurć les 
cćrćmonies de cet evćnemenc historique. 

A cette occasion un groupe d·elhes de 
l'Ecole de Mu:;ique de Płoennel. avec leurs 
profes,ews, e�t ,•enu a Kolbuszowa. Le 28 ani I 
J'Orchestrc n Ven1 de Płoermel a donnć un 

conceń. sous la direction de M. Olivier 
Tost i vint. inaugurant les „Journćes de 
Kolbuszowa„. 

Nombreuses ont ćtć aussi les animations 
culturelles � In BibłiotMque MuoicipaJe de 
Kolbuszowa (exposicion!> de peintures. 
scułptures. discour·s des professeurs des Ecołes 
Superieures). 

On a pas oubłić. non plus. les amateurs 
du spon. Le 28 mai, sur la Płace de la Llbertć. 
les habicants de Kolbuszowa ont pu assiscer a 
la Course lntemationale de� Cycliste�. 

Le 25 juin ils ont pu admirer le grand 

żarówek i autobtbów, a także nowoczesny Za­
kład Przetwórstwa Drobiu i Wieprzov.iny oraz 
Zakład Produkcji Urządzeń i Linii Technolo­
gicznych dla przetwórstwa spożywczego. Pod-

cz.as wizyty odbyło się spotkanie z dyrekcją 
miejscoweg,o szpitala, w którym wziął udział 
dr n. med. Jarosław Ragan oraz zastępca 
Burmistrza Jan Zuba. 

Wizyta kolbuszowskiej delegacji w 
Plotlrmeł pozwolila nawiązać wstępne kon­
takty z delegacjami z Irlandii i Walii oraz 
przedstawicielami Klubu Biznesu, z którym 
podjęte zostały wstępne rozmowy na temat 
możliwości legalnego zatrudnienia naszych 
mieszkańców we Francji, a także współpra­
cy gospodarczej pomiędzy naszymi regiona­
mi Pobyt ten był dobrą okazją promocji na­
szego miasta i regionu . •  

W dniu 16 lipca obchodzona będzie w 
Kolbuszowej 10 rocznica podpisania umo­
wy o przyjatni i współpracy z miastem 
Ploermel. Z tej okazji, została zaproszona 
delegacja z Ploermel z Merem panem Anse­
lin. Zaproszenie przyjęli także burmistrzo­

wie z Cobh w Irlandii. Apensen z Niemiec i 
Gorseinon - Casllwchwr z Walii. 

Mamy nadzieję - powiedział z-ca bur· 
mistrza Jan Zuba -że spotkanie przyczyni się 
do rozwoju współpracy z zaprzyjaźnionym 
miastem francuskim i pozwoli nawiązać bliż­
sze kontakty z pozostałymi miastami. 

spectacle historique: . ..L'Enuie Triomphale de 
Józef Karol LubomirsLr -fondateur de la \'ille. 

Le 16 juillet :!OOO Kolbuszowa fćce le 
dixieme anniversaire de jumelnge avec 
Ploennel. Ce jour-la. nous le passerons avec 
nos ami� bretoos ainsi qu'avec les delegations 
des vilłes jumelćes avec Ploennel: irlandaise, 
gal101'e et allemande. 

Souhaitons-nous que la tolerance et la 
solidaritć nous m�neot vers I' Europe Unie! 

Et n'oublions pas Jes paroles de Louis 
Bromfield qui a\·aic dit: „C'est la roison 
d'il'eillu en nous des sentiments qui nous 
rapprochu, nem pas ceu.f qui nous lloignent. " 

JOASNA ZIOLO 
J 11illd 2000 




